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Współpraca 


W dniu 13 bm. późnym wleczorem odbyło 
się w Warszawie w mleszkaniu prywatnem 
pułkownika Sławka przy ulicy Szopena zebra- 
nle pouwine grona posłów „jedynki“, w którem 
wziął udzlał marszałek PiłsudskL Naradzano 
się nad kwestją wyboru marszałka Sejmu. 

Marsz. Piłsudsk| wypowiedział swą zasad- 
nicą myśl w sprawach Sejmu, iż będąc za- 
wsze zwolennikiem konstytucyjnej konstrukcji 
państwowej, to znaczy z Sejmem jaka insty- 
tucją konieczną obok prezydenta i rządu, SZU- 
ka już poraz trzeci umożliwienia współpracy 
rządu z Sejmem. Qdy zaś liczba posłów, wy- 
hranych z listy Nr. I jest tak wielka, marszałek 
Piłsudski ma nadzleję, że raz nareszcie w Poł- 
sce może uda silę ta rzecz. Sądzi jednak, iż 
Sejm musi to ułatwić przez zmianę metody 
swej pracy. gdyż metoda dotychczasowa mu- 
sowo doprowadzała do niemocy w pracy Sej- 
mu i w rezultacie da szukania niemocy także 
w pracy rządu. lednem z ułatwień współpra- 
cy lest dobór marszałka Sejmu, mogącego tę 
palącą dia udania się współpracy sprawę ula- 
twić, a me utrudnie Więc marsz. Piłsudski 
zaproponował postawienie kandydatury na 
marszałka Sejmu, stalego swego wsnółpracaw- 
nika i zastępcy prof. dra Kazimierza Bartla. 
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A zatem dr. Bartel jest desygnowany na 
marszałka Sejmu, jego zaś następcą na stano- 
wisku wicepremiera ina zostać podobno minl- 
ster Moraczewski. 

Ohsadzenie stanowiska marszałka Sejmu 
daną osobistością może jednakowoż być tyłka 
symbolem współpracy między rządem a Sej- 
mem, atoli samego zagadnienia tej współpracy 
bynaimniej nie rozwiązuje. Współpraca ta da 
się ustalić jedynie na podstawie programu pra- 
cy ułożonego między rządem a większością 
sejmową, którą zespolić można tylko na zasa- 
dzie programu. Nie od osoby marszałka Sej- 
mu. ale od programu politycznego i gospodar- 
czego zależeć będzie możność lub niemożność 
współpracy. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 15 marca (PAT). Wczoraj pod prze- 
wodniciwem wicepremiera Bartla odbylo się po- 
siedzenie Rady ministrów. na którem m. innemi 
uchwalono: 1) projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzpľtej O ustanowieniu medalu za ratowanie gi- 
Nących, 2) projekt rozp. prez. a postępowaniu ad- 
ministracyinem, 3) projekt rozp. prez. o postępo- 
waniu przymusowem w administracji, 4) projskt 
rozp. prez. O zwalczaniu jaglicy, 5) projekt rozp. 
prez. o dozorze nad artykulami żywnościowemi i 
przedmiotami użyiku, 6) projekt rozp. prez. © 
związkach międzykomunalnych, 7) projekt rozp. 
prez. o ochronie zwierząt, 8) projekt rozp. Rady 
ministrów g rozszerzęniu granic miasta Garwolina 
i zmiany granic miasta Częstochowy, 8) projekt 
mozp. prez. o państwowem muzeum archeologicz- 
nem, 9) projekt rozp. Rady ministrów w Sprawie 
statutu pańsiwowego muzeum zoologicznego, I0) 
projekt rozp. prez. o Hopieraniu meljoracii rolnej, 
H) projekt rozp. prez. o ochronie wynalazków. 
wzorów i znaków iowarowycii. 12) nrojokt rozp. 
prez. © spółkach akcyjnych. Nadto Rada ministrów 
powzięła szereg uchwał w sprawie załagadzenia 
bazrobocla na miesiące kwiecień i mai 


Rosnąca fala drożyzny 


Donieśliśmy wczoraj, że plekarze w Chrza- 
nowie zażądali od komisji cennikowej, pod 
nieslenia ceny chleba o 7 gr. na kllogramie. 
Z podobnem żądaniem wystąpili piekarze w 
Łodzi, wskazując na rosnące wciąż ceny zbo- 
ża i na jego brak. Można być pewnym, że za 
Łodzią pójdą inne miasta; cena chlaba będzie 
podwyższona, a za chlebem - to jest stałe 
zjawisko — pójdą wszystkie Inne artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Stan ten przewidywaliśmy i niejednokrotnie 
a tem pisaliśmy. Jeżeli giełdy zbożowe ciągle 
notują tendencję zwyżkową i ciągle podkre- 
ślają brak dowozu. nle można się dziwić, że 
zeny mąki idą w górę. A że nasi płekarze 
chętnie korzystają z okazji, choćby mieli stare 
zapasy po miższych cenach, to także jest starą 
prawdą umocnioną tyloletniem doświadcze- 
niem. 

Rząd zakazai w drugiej połowie ub. roku 
wywozu żyła. A przecież wywóz był w u- 
biegłym roku znaczny. — Wedle „Wiado- 
mości statystycznych” (zeszyt 5 z 1928) wy- 
wóz pszenicy w czasłe od i sierpnia 1927 do 
31 stycznia 1928 wynosil okrągło 50 tysięcy 
ton, żyta zaś 15 tysięcy ton. W porównaniu 


/czą znaną. że Polska pod względem pszenicy 


jest krajem deilcytowym. Wywożono na to, 
aby tesame ilości sprowadzić potem z zagra- 
nicy, naturalnie po wyższych cenach. 

Z żytem historja ma się cokolwiek inaczej. 
W ostatnich miesiącach ub. r. wywóz nle od- 
grywał poważniejszej roli, natomiast producen- 
cl zostalli wprost zachęceni do wstrzymywa- 
nia się ze sprzedażą ogłoszeniem, że rząd za- 
mierza zakupić większe ilości zboża dla utwo- 
rzenia rezerw zbożowych. Rezerw tych — po- 
za drobnemi zakupami przez kilka gmin — nie 
utworzona, ale ogłoszenie zrobiło swoje: na 
rynku zabrakło dowozu. ceny szły w górę aż 
rząd spostrzegł slę | przed kilku dnimi na 
podstawie uchwały komitetu ekonomicznego 
Rady ministrów wstrzymał nawet zakupy dla 
wojska. 

Sytuacja na rynku zbożowo-mącznym jest 
teraz tak opłakana, że obecny przednowek hę- 
dzie jednym z najcięższych, jakie w ostatnich 
latach przeżyliśmy. Dla ludności miejskiej 
otwierają się widoki bardzo smutne: nletylka 
powracająca fała zimna ją gnębi, ale także 
rosnąca fala drożyzny jeszcze utrudni jej i tak 
ciężkie życie. Sanacja pod względem wyży- 


z tymsamym okreseni 1926/27 wywóz pszeni- | wienla ludności stanowcza nie dopisała. Co to 


cy wzrósł o 34. żyta zaś o 2 tysiące ton. Byl 
to najbujniejszy czas niczabytawszczyzny, 


i 


dopiero będzie. gdy przyjdzie do znacznego 
padrożenla chleba 1 mąki! A w obecnych wa- 


kiedy wywożono „na hurra”, mimo iż jest rze- į runkach podrożenie jest nieuniknione. 


Aresztowanie b. posła 


Już po wyborach aresztowany został w 
Krakowie były poseł PPS, tow. Stanisław 


Wołicki. Jak donieśliśmy, aresztowanie nasta- | 


piło na rekwizycję sądu w Pińsku, dokąd też 
tow. Wolicki został z Krakowa wywieziony. 

Za jaką zbrodnię aresztowano tego byłego 
posła pińskiego? Za — mowę wygłoszoną nie- 
gdyś na zgrmadzeniu. w której powiedział: 
„Niech żyje rząd robotniczo-włościański!* Oto 
są „inkryminowane stowa”, za które w Polsce 
ściga się sądownie obywatela, za które aresz- 
tuje się byłego posta | odstawia pod eskortą 
polleyjną do aresztu śledczego! 

Czem uzasadnione jest to aresztowanie pre- 
wencyjne? Czy obawą ucleczki? Tow. Wo- 
licki, były poseł sejmowy, człowiek mający 
żonę | dzieci, mający stałą posadę sekretarza 


| 


uciec zagranicę z powodu oskarżenia o mowę 
na zgromadzeniu. Czemże więc da się uzasad- 
nić nłesłyckhany fakt, że byłego posła, dawne- 
go legionistę z pierwszej brygady, oficera 
wojsk polskich, aresztowano na ulicy?! 

Tow. poseł dr. Zygmunt Idarek, bawiąc w 
środę w Warszawłe, interweniował w tej 
sprawie w ministerstwie  sprawledilwości. 
gdzie mu obiecano rzecz natychmiast zbadać i 
wydać prokuratorowi w Pińsku odpowiednie 
zarządzenie. Dotąd jeszcze nie wiemy, Jakie 
zarządzenie ministerstwo sprawiedliwości wy- 
do. Ale fakt, że byłego posła . traktowano 
w taii s, sób, że aresz.owano go za mows 
na zgromadzeniu ongiś wygłoszoną, — fakt 
żywo przypominający postępowanie carskiego 
rządu z posłami do Dumy — trudno da się po- 


Związku centralnego górników, znajdujący się | godzić z myślą, że żyjemy w państwie kon- 


w pelnym toku prac zawodowych. — nie budzi 
chyba obaw, żeby mlał io wszystko rzucić | 


stytucyjnem, w rzeczypospolitej, w ustroju 
praworządnym.- 


Zrzeczenie sie mandatu 


List tow. Leona Was lawskiega do towarzyszów z okręgu Nr. 60 
Składam serdeczne podziękowanie wszystkim | ciągu szeregu lat na miejscu, zespolił się z tym 


Towarzyszom, którzy swą wytrwalą cnerzją, bez 
względnem oddaniem sprawie i niezlomną ofiar- 
nością przyczynili się do zdobycia dla PPS man- 
datu w tak niesłychanie ciężkich warunkach. jakie 
panowały w okręzu Nr. 60 (Pińsk— Łuniniec—Sar- 
ny). 

Niestety, udalo się nam obronić tylko jeden z 
posiadanych dotychczas mandatów — ien, który 
przypadł w mdziale mnie, jako czołowemu kandy- 
datowi 2-ki w tym okręgu. 

Przyjęcie tezo mandatu przezemnie utrudniłoby 
iednak ogromnie działalność Towarzysza. którczo 
wysllkom Partja uasza zawdzięcza lwią część 
swych wpływów na Polesiu, który wydajną pracą 
organizacyjną, prowadzoną niezmordowanie w 


terenem i pozyskał szczere zauianie jego mas pra- 


' cujących. Mówię tu o tow. Dzięglełewskim i je- 


stem złęboko przekonany, że postąnię w myśl 
Waszych Intencyj Towarzysze, jeśli składając w 
ręce CKW wywalczony przez Was z takim tru- 
dem mandat. będę zabiegał o przeznaczenie go 
tow. Dzięgielewskiemu. 

Warszawa, 12 marca 1928 r. 

Leon Wasilewski. 

Centralny Komitet Wykonawczy PPS wyraził 
lednomyślnie tow. Leonowi Wasilewskiemu swe 
serdeczne uznanie za jego postępek i stanowcze 
przekonanie zarazem, że praca tow. Wasilewskie= 
go dla socializmu polskiego nie ustanie ani na 
chwilę. 


„N AP RZ O D“ — Nr. 65 Sobota [7 marca 1928 


Rzad a urzędn'cy 


Rządowy projekt pragmatyki siużbowej. — Stab lizacja udaremniena! — 
Wydalana „dla dobra słu.by"*! — Kcdeks kar dyscyp inarnych 


Z kól urzędniczych olrzymujemy na- 
stepujące słuszne uwagi: 


Jeszcze nie ostyzliśmy z wrażeń wyborczych — | 


jeszcze żywo tkwi nam przed oczyma urna wy- 
borcza, koperta, kartka do głosowania i oganek 
w lokalu — a już rząd wysuwa projekt przepisów 


o służble cywilnej (pragmatyki służbowej), którego | 


zasady muszą załarzać każdym, szanującym poję- 
cia sprawiedliwości. 

Udalo nam się wydostać z poza obsłonek tajem- 
niczości (rząd bowiem miał zamiar uraczyć swoich 
pracowników niespodzianką) kilka z tych zasad, 
któremi dzielimy się z ozółem pracowników pań- 
stwowych. A wlęc: 

1) Stopień służbowy, od którego zaczyna każda 
z 3 grup: 1) z wykształceniem akademickiem, 2) 
z maturą, 3) z ukończoną niższą średnią lub 7-mio 
klasową powszechną) zostaje ohniżany a jeden 
Praktykant pobiera najwyżej 75 proc. poborów 
swego stopala LUB — NIC! 

2) stabilizacja może przyiść dhpieto pa 10 latach 
służhy! 

Już powyższe dwie zasady odsłaniają ducha 
całego projektu. W Palsce 


ORSADZA SIE PRAKTYKANTAMI POSADY 
ETATOWE, 


a więc praktykant liczy się da elatu ti. Hczby po- 
trzebnych dla danego urzędu pracowników. Liczy 
się on tedy za pracującego a nie praktykującega 
Powyższą zaś zasadą zyskuje rząd urzędników 
lub woźnych pracujących ZA DARMO (bezplatni 
Draktykanci), lub za zmniciszonemi o 25 procent 
paborami. Tam bowiem, gdzie ma siedzieć urzę 
dnik np. IX stopnia, posadzi się bezpłatnego prak- 
tykanta względnie pobierającego 75 proc. normal- 
nego uposażenia... 

Jest to utajona redukcja ałatawega personalu. 
i opedzanie pracy mniej plalnymi praktykantaini 
— jest to tedy 
NAŚLADOWNICTWO PIEKARZY. OPEDZAJA- 

CYCH PRACĘ CHŁOPAKAMI W MIEJSCE 

CZELADNIKÓW. 


1 taki biedak będzie musiał służyć 10 lat w cha- 
rakterze prowizorycznym. Na co jest potrzebne 
takie zarządzenie? Dotychczasowa pragmatyka 
ngranicza czas próby do 3 lat W Austrj] trwało ta 
1 rok. Czy w przeciągu jednega roku a nalwyżej 
3 lat nle może instytucja przekonać się o kwa- 
Nilkacjach swego funkcionarjusza, na którego pa- 
trzy | którego śledzi w pracy od rana da wie- 
czora? 

Ale 10 lat stnżby prowizorycznej potrzebnych 
iest może dla celów pedagogicznych. Czławiek 
mlady, nad którym przez 10 lat tl. mnici więcej od 
30 do 30 roku życia bedzie wisial jak miecz Da- 
moklesa stan niepewności, stać się może załamań- 
cem, służalcam, niaczułym na bicze | upokorze- 
nle, z którym „pan naczelnik“ będzie móg! bozkar- 
ale robić ca sam zechce- 

Czy ale mamy budować Polskę na lizusach? 
Ładna sanacja! 

Przejdźmy do dalszych punktów. 

A) Stahillzacja jest zależną od kwallikacii. 

A więc po 10 latach służby hędzie ustalenie pra- 
cawnika w służbie zalcżnem od tego, jaki o nim 


sąd wyrazi 
„PAN NACZELNIK". 


Pan naczelnik zaś ma najczęściej w urzędzic je- 
dnego lub kilku zauszników, nastrajaiących jego 
sąd na odpowiednią nutę. Doświadczenie zaś uczy, 
Jak czesto w takich wypadkach gra rolę nie oblek- 
tywność, lecz antypatja, osobiste porachunki itp. 
Na flukty takich ciemnych mocy rzuca się tedy 
pracownika państwowego? 


Jak zaś potężną ma być kwalifikacja niech wy- | 


starczy władomnść, że 

4) dwukrotna kwalifikacja „dostateczna“ po so- 
hłe następująca powinna — zwracamy uwagę na 
wyraz „Powinna“ — spowodować wydalenie da- 
nego pracownika... 

A więc nie „ZŁA“ --- lecz już „DOSTATECZNA“. 
CE zbyteczne. Kwalifikuje „pan naczel- 
nik”. 

5) Zwalnionym niożna być nadto „wsktttek zwi- 
nięcia etatu” inb emerytowanym „dla dobra służ- 
hy“, 


wodu braku a więc zniesienia etatu, względnie e- 
meryturą 

„DLA DOBRA SŁUŻBY?" 
Konia z rzędem dla takiego, cu te wszechstronną 
elastyczność nimie w karby norm prawnych lub 
lako tako przynajmniej oświetlić zdała. 

6) Ale istnieje jeszcze zwolnienie z powodu 
„Neuzasadnionej absencii przez i mleslac*. 

A więc przeniosło się kogoś na zapadlą prawin- 
cię a gdy on lam zachorował, puści mu się sie 
14 dni lub 3 tygodnie bez przedstawiania go leka- 
rzowi. Władzy administracyjnej wołno jest wszak- 
że wierzyć mu przez 2 lub 3 tygodnie. Potem 
zażądają odeń by się poddal badanlu lekarza po- 
włatawego, który może być edległym o 15. 20, a 
nawet 30 km. od mielsca zamieszkania chorego. 
Zanim słę tedy sprawę przegramoli uplywa mie- 
siąc — chory *'vzdrowial — | flzyk uznaje go 
zdrowym. Ale chory był przez miesląc nlenhec- 
nym | ta nidobecność nie została uzasadnioną apinią 
lekarza. Tak może się znaleść na zielonej trawie 
a ile nie na śniegu. 

Każda ustawa powinna być tak stylizowana, by 
dawala jak najmniej niejasności I watpliwości a jak 
najwlęcej hezpieczeństwa przed celową mylną in- 
tarpretacią na nlekorzyść zainteresowanego. 

Z tega zaś, co dotychczas powiedzieliśmy widać 


jasno, że caly projekt ma charakter nieslychanej 
tłastycznośc|, że artykuły jego dadzą się naciągać 
tak chusteczka da nosa, że więc daje otbrzymie 
pole do popisu nawet dla złośliwości szefów. 
Przyjrzyjmy się jednak najważnicisze! dziedzi- 


nie tj. dyscyplinarkom. jest to sąd, mający orze- | 


` kaĉ o winie | karze pracownika państwowego, 

Każda ustawa zna przewinienia drobne i ważne 
— przestępstwa i zbrodnie i stosownie do tego 
wymierza grzywny — areszt — lub ciężkie wię- 
zienie. Analogicznie w resortach łsinleją kary po- 
rządkawe (uponinlenie i grzywny), naznaczane 
przez władze administracyjne ża przekroczenia | 
pomylki i wyroki dyscyplinarne, za przewinienia 
poważniejsze, które może wydawać trybunał dy- 
scyplinarny na podstawie ustnej rozprawy. Każdy 
bowiem człowiek musi mieć daną sobie możność 
obrony swej niewinności. Poniewaź zaś każdy try- 
bunal może być omylnym, przeto każdy obwlnła- 
ny — nawet złapany na gorącym uczynku rabun- 
kowym morderca. ma prawo odwołania sle do 
wyższej instancji. 


NIESŁYCHANE ZAOSTRZENIE KAR 


Projekt rządowy przewlduje 

a) podciągnięcie dotychczasowych kar porząd. 
kowych (upomaiesle i grzywna) pod pojęcie kar 
dyscyplinarnych z lem. że zasądzać na nie ma pra- 
wo klerownik urzędu! Są to pierwsze 2 kary; 

b) następne 3 kary wyziacza prezes okręgowej 
władzy administracyjnej; 

c) daplero ostatnie 3 najwyższe kary wymierza 
komlsja dyscyplinarna na podstawie rozprawy. 


rzucitohy się na pastwe jednostek. Każdy praco- 
wnik mógłby się siać ikraszką nietyłko bumorów, 
lecz nawet inslynkiów swoich przełożonych. Za- 
czynając bowiem od kwalifikacii a kończąc na wy- 
rokach dyscyplinarnych wydawanych bezanelacy|- 
nle przez szeiów dyrekcji okręgowych, czy na- 
czelników biur a chociażby i przez komisje dy- 
scyplinarne, wszysiko to czyni wyraz siabilizacja 
(ustalenie) bezwartościowym- frazesem, przekre- 
ślając go. Cóż howiem byłaby to za stałość czło- 
wieka, którego można usunąć z posady nawet „dla 
dobra służby”. Same niedoamówłenia — a w grun- 
cie rzeczy pole do liarcowania dla uajgorszych 
instynktów ludzkich. 

Zwykly lizus | denonciant stanie się panem 
niemal życia i śmierci kolegów i ich rodzin. Jakże 
bowiem będzie mógł poszkodowany udowodnić, 
1ż mu się stała krzywda, jeżeli nie wolno mu nawet 
adwoływać się nd wyroków? A jakie to potwor- 
nie wdzięczne pole do popisów dla omyłek przy 
wyrokach, które jednak zdarzają się nawet przy 
sądowych wyrokach śmierci. 

ZAWIESZENIE W URZĘDOWANIU. 

Zawiesić w urzędowaniu t. zn. suspendawać 
miałby prawo każdy naczelnik urzędu, względnie 
prezes dyrekcji. Lecz żadna komisja dyscyplinar= 
na nle młałaby prawa Znlesienia te] suspenzy na 
podstawie rekursu suspendawanega. Przez analo= 
zie znaczyłoby to, Że żaden sąd nie móglby przed 
rozprawą znieść aresztu, nałożonego na obwinio- 
nego przez policjanta... A jeśli taka rzecz jest nia 
da pomyślenia w stosunkach sądowych, dlacze- 
zo ma Istnieć dla pracowników państwowych? 

Czy dlatego. by skladać wobec zagranicy | wo- 
bec historii świadectwo, że można wszystko prze- 
kreślić? Że dorobek w dążeniu ku sprawiedliwo- 
ści, może być lednem pociągnięciem zniwelowa- 
ny po ukończeniu pierwszcgn ćwierówiecza XX 
stulecia? Czy pracownik państwowy nie ma być 
chronionym przed ewentualnemi pomylkam] wy- 
rakujących ciał? Czy rząd przypuszcza „że wyro= 
kująca 1 Instancja nie może podlegać pomyikom? 
Gdyby zaś przypuszczał, że omyłka jest możliwą, 
to czy hyłby zdolnym dla splendaru dostojnej po- 
myłki pana prezesa dyrekcji wyrzucić rodzinę — 
niewinną żonę i dzieci przez pomyłkę skazanego 
— na bruk, byle sie formalistyce stało zadość? 


KTO JEST AUTOREM TEGO OGRODU 
UDRĘCZEŃ? 

Nie chcemy przypuszczać, by taki potwór praw- 
jęczy spłodzony zapewne przez jakiegoś nlenka — 
mógl poważniej zająć choć na chwilę umysly pn. 
ministrów. Chodzi jednak o to, że coś podobnega 
mogta zostać wogóle spłodzonem. 

Poco stwarzać zbyteczne zasady, które z parodjt 
dyscyplinarnej sprawiedliwości, mają stwarzyć jej 
urągowisko. Czy po to, by przekonać funkciunar- 
juszy państwowych, że obletnice kandydatów z 
listy Nr. 1 nie są nic a nic szczerszemi od obielnie 
taniegn chleba, dawanych w r. 1922 przez ów- 
czesną ósemkę? Jeślł tak, ta można byla przepro- 


' wadzić ten dowód z mniejszym uszczerbkiem dla 


Projekt postanawia jednakże „że nd wyroków | 


NIE ISTNIEJE ODWOŁANIE 

Ca w tem wszystkiem jest naturałniejszem. brak 
przemyślenia skutków. czy brak zrozumienia dla 
uiezłamności zasad pewnych koniecznych w usła- 
wach, tego nie rozstrzygamy. Kto się jednak wmy- 
Śl w możliwości, wynikającego z takiego projek- 
tu, gdyby się on stał ustawą, temu włos musi się 
zjeżyć z przerażenia. Pracowników państwowych 


| W łonie rządu francuskiego grozi wybuch za- 
targu na kilka dni przed zamkniectem parlamentu, 
ca ma nastąpić w sobotę. Zatarg nastąpli na na- 
siępujacem tle: W styczniu Poincare wymusił na 


, Izbie deputowanych złożbą ustąpienia zgodę na 


znieslenie nietykalności kilku posłów komunisiycz- 
nych. których następnie aresztowano | dotychczas 
trzyma się w więzieniu. Partie lewicowe zażądały 
ich uwolnienia, ahy dać Im możność wzięcia u- 
dzlałi w kampanji wyborczej. Doszło już nawet 
da tego, że minister oświaty Herriot na zgroma- 


| dzeniu w Lyonie zapowiedział, że uwolnienie po- 


słów komunistycznycii nastąpi za kilka dni. 
Tyniczasem Poincare i większość ministrów 


Człowlek, mający nie poczucie sprawiedłiwości, 
lecz zwierzęcy instynkt samozachowawczy musi 
się żachnąć wobec takich pojęć prawnych. Wiec 
lakto? Ten. co przebył 10 lat praktyki — wymknął 
się z pod dwóch kwalifikacji „dostatecznych“ — 
ma być wreszcie zagrożonym zwolnieniem z po- | 


sprzeciwiają się uwolnieniu. Na tem te przyszło 
na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów do ostrej 
wymiany słów, przyczem Herriot 1 minister ral- 
nictwa Quanille zarzuci]: Poiacaremu złamanie 
słowa i zagrozill natychmiastowem ustąpieniem z 
zabjnetu. Rada mialstrów nie doszła do zgody l 


honoru Rzeczypospolitej.. 
PRACOWNICY PAŃSTWOWI MUSZĄ SIĘ 
BRONIĆ! 


Pracownicy państwowi muszą lednak uświado= 
mić sobie, że przed tego rodzaju niebezplecznemi 


| arcydzicłam] muszą się bronić wszystklem| draga- 


ml. Dó szeregu! Dróg tych jest wiele. Pracownicy 
jednak b. Austrii mają dla swej obrany gwarancja 
nabytych u zaborców praw. podpisanych przez 
państwo polskie w St. Germain. 

Lub roboczy czeka na obronę swej godności 1 
swych praw przez pracowników państwowych. 


Groźba rozłamu w gabinecie Poincarego 


odroczyta decyzję na kilka dni. 

Drugi zatarg grozi na tle żądania wszystłich 
stronnictw lewicowych zniesienia ustawy wyiąt- 
kowej z 1894 r.. na podstawie której Poincare 
prowadzi swą akcję przeciw komunistom. Mini- 
strowie z partyj radykalnych podczas ostatnich 
wyborów zobowiązał się do zniesienia tej usta- 
wy, na co jednak Poincare i jego reakcyjni kole- 
dzy nie chcą się zgodzić. Kola lewicowe Izby dœ- 
chodzą coraz bardzle| do przekonania, że polityka 
represyj, stosowana przez Polncarego wobec ko- 
munistów jest manewrem wyborczym  sklerowa- 
nym przeciw lewicy w ogólności a soc|>llstom 
w szczególności. Faktycznie komuniści mogą być 
wdzięczni Poincaremu za propagandę. jaką Poiy- 
care swemi prześladowaniatni robi na ich korzyść. 
Poincare widocznie dąży do tego, aby jak naj- 
więcej wyborców socjal stycznych wpędzić do o= 
bozu komunistycznego, a temsa'mem oslahić szan- 
se wyborcze socjalistów. 


„N A P K Z O U” — Nr. 65 Sobota 17 marca 1928 


Wydatki wojskowe w Polsce 


w porównaniu z innemi państwami 


Wedle wykazów za r. 1927 wynosiły wydatki j 
wojskowe w poszczególnych państwach w sto 
sunku do ogólnych wydatków państwowych: w 
Anglii 5. w Niemczech 5, w Austrji 5, w Szwaj- 
carji 105, w Rosji 14'4, na Wegrzech 16'6, w Cze- 
chosłowacji 17'3, we Francji 179, w Jugoslawii 19, 
we Włoszech 237, w Polsce 35%. A więc Połska 
wydaje stosunkowa wlęcej na wojsko niż tak bo- 
Rate kraie, jak Anglia, Francja, Szwajcaria Itd. 
"Wedle wykazu na r. 1928 wynoszą wydatki 


Jak żyje inteligencja pracuiąca? 


Nedza pracowników umysłowych w Polsce w świetle cyfr 


Świat pracowniczy powinien zapoznać się z o- 
stainim wydawnictwery Instytutu Gospodarstwa 
Spolecznego pod tytułem „Warunki bytu pracow- 
ników bankowych w Polsce w latach 1920—1927“, 
opracowanem przez p. Stefana Kozłowskiego. 

Aczkolwiek hroszura powyższa dotyczy tyłka 
pracowników bankowych, niemniej rznca ona dù- 
Żu światła na położenie ogółu pracowników umy- 
słowych 

Bogactwo cyfr | porównań liczbowych, według 
naszej opinii, wypadio w zestawieniach autora na- 
wet zbyt optymistycznie: obliczenie bowiem opie- 
ral on na urzędowych wskaźnikach drożyźnia- 
nych, w których ścisłość nikt nie pokłada najmniej 
szego zauiania. Szczególnie ci, którzy, otrzymu- 
jąc niezmienione od lat pensje, dowiadują się © 
rzekomem zahamowaniu wzrostu kosztów utrzy- 
mania, lakby to wynikała z liczb, ogłaszanych 
przez Qlówny Urząd Statystyczny. gdy tymcza- 
sem zmuszeni są do coraz większego zadłużania 
się. by kupić dostateczne ilości żywności. 

Jedną ze szczególnie charakterystycznych te- 
blic. podanych przez autora. jest tablica, stwier- 
deająca, że pracownicy wykwalifikowani otrzy- 
mywali | otrzymują zaledwie 60 procent tego, — 
czego wymagalą najskromniejsze warunki bytu, 
a ulewykwaliikowani nawet tylka 50 procent. 

Wypływa stąd naturalne pytanie, jakie stawia 
sobie autor: „Jak w wyżej opisanych warunkach 
magl! | dziś jeszcze mogą egzystować urzędnicy 
bankowi. a obok nich | reszta inteligencji pracują- 
cei. jeszcze gorzej uposażonej, a wśród nich prze- 
ważająca ilość pracowników państwawych?". 

Badania budżetów rodziny pracowniczej nie da- 
da jasnej odpowiedzi na to zapytanie. A więc brak 
wydatków na odzież. (W takich warunkach moż- | 
na było myśleć jedynie a konserwowaniu, nico- 
waniu I przerabianiu dobrze już znoszonej garde- | 


ZYGMUNT GROSS 


życie polityczne Finlandji 


odczytu wygłoszonego do Radja 
krakowskiego). 
” 


(Streszczenie 


(Dokończenie) 
STRONNICTWA POLITYCZNE 


posiadziące przedstawicielstwo swe w parlamen- 
cie są następujące: Konserwatyści — zasiadają 
na prawicy lzby a rozpadają sie na partie szwedz- 
ką | narodowych unionistów, — w skład centrum 
wchodzł partja narodowych postępowców I zwią- 
žek chłopski, — a wkońcu na lewicy parlamentu 
zasledi) posłowie socialistyczni i komunistyczni. 
Socjalistyczny gabinet fiński z r. 1924 przedsta- 
wlał pod względem politycznym ciekawą kombi- 
nacje stronnictw, — a cn do swej oryginalności 
stanowi} prawdziwy wyjątek w państwach parla- 
mentarnych Europy powojennej. Gabinet socjali- 
styczny opierał się z jednej strony na partji ko- 
munistycznej, a z drugiej na skrajnej prawicy, a 
mianowicie na stronnictwie szwedzkiem rekrutu- 
iacem sie z bogatego mieszczaństwa kupiecklego 
i przemysłowega. = 

Wiadomo, iż kamuniści me udzielali poparcia 
Darijom socialistycznym w innych państwach eu- 
ropejskich. — uczynil| więc wyjątek od zasady 
ma rzecz socjalistów fińskich. — Zastępy posłów 
komunisiycznych dostarczają Finlandjj  miesz- 
kańcy mroźnych i odludnych północnych prowin- 
cj. dokąd nawet nie doclera administracja pań- 
Stwowa,, — są to przeważnie samotni mieszkań- 
cy dziewiczych lasów a to drwale i robotnicy 
drzewni odcięci zupełnie od śwlata i rzadko kiedy | 
stykający się zc środowiskiem. 


wojskowe na głowę ludności (licząc w koronach 
czeskich): w Bulgarii 56/29, w Austrli 5797, na 
Węgrzech 66'56, w Niemczech 7744, w Rosji 79'62, 
w Belgji 8072, w Rumunji 82'19, w Polsce 84'41. 

I w tym stosunku Polska przewyższa cały sze- 
reg państw. Anglla, Francja itd. wydala wpraw- 
dzie więcej na glowę ludności, ale jaka olbrzymia 
różnica co do majątku, zarobków itd. jest między 
nimi a Połską! 


roby). Potrzeby kulturalne i rozrywki „stanowiły 
wprost znikomy odsetek“. 

Utrzymanie, w jakiej takiej równowadze budże- 
tu rodzinnego, autor w konkluzji przypisuje: 1) 
pracy dodatkowej, na czem cierpi zdrowie pra- 
cownika, życie społeczne i wyksziałcenie zawo- 
dowe, poziębianiu którega nle może się poświęcić, 
2) pracy żon | rodziny. To też wszyscy. którzy 
„calą swą egzystencię opierałą na bardzo skrom- 
nych płacach miesięcznych, to ludzie żyjący z dnia 
na dzień. od jednej pens# da drugiej, lub odna- 
wianemi stale zaliczkami, bądź pożyczkami, z cią- 
złą troską o jutro, a prawle zawsze bez żadnych 
zasobów materlalnych na gorsze chwile życia”. 

Jakle spustoszenia moralne i ilzyczne czyni 
wśród społeczeństwa ten stan rzeczy? Opraco- 
wanie tej kwestii czeka jeszcze na autora. Czas, 
by przyszedl | otworzył oczy wszystkim, którzy | 
oddziaływują Uecydująco na spychanie „poprawy 
byta rzesz pracujących" na ostatni płan. — Na- 
razie do wiadomości ogólu dostają się tylko irag- 
menty iej nędzy | jej skutków: wyniszczenia. Te 
widocznie nie rabią wrażenia. na „możnych świa- 
ta tego”, dopóki ci parjasi nle odezwą się głośniej! 


Aresztowanie „Speców” 


Przed kilku dniam! aresztowały władze sowiec- 
kie zajętych w zagięhiu donieckiem 6 inżynierów 
i techników niemieckich, którzy z polecenia firm 
berlińskich zajęci tam byli montowaniem nowej | 
elektrowni. Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 
„działalności anżyrewolucyjnej”, połegającej na sa- 
botowaniu dzieła pracującego dla przemysłu wo- 


POLITYKA ZAGRANICZNA 

krainy tysłąca jezior szła po linii pokojowej i po- 
rozumiewawczej z niebezpiecznym | groźnym są- 
sadem od wschodu Rosją Sowiecką. Owe są- 
śledztwo dało slę już kilkakrotnie Finlandji we | 
znaki, — a ostatnio państwa skandynawskie oba- 
wiając slę zetknięcia z Sowietami nie chcą z nią 
zawrzeć Żadnych sojuszów politycznych i sepa- 
ruja sle ad Finlant Finlandia w swej polityce 
zagranicznej liczy się ze stanowiskiem Rosji 
Sowieckiej nie daje się przeto wciąziuąć w kon- 
cert polityki europejskiej, — któryby był przez 
Rosję źle widziany, — dlatego też po dzień dzi- 
slejszy nie zawarła Finlandja bliższych ukladów 
z grupą małych państw bałtyckich į Polską. Z po- 
wyższych wzzlędów odrzuciła Finlandja na wia- 
sne 1922 r. propozycię zawarcia umowy woajsko- 
wej z Polską. 

Przejdźmy ieszcze do władzy wykonawczej, a 
mianowicie glowy państwa. 

PREZYDENT 


wybierany jest przez grono 300 elckiorów na prze- , 
ciąg sześciu łat, przez co jest w stosunku do par- 
lamentu samodzielny. Finlandja doskonale pogo- 
dzila myśl parlametaryzmu ze zasadą silnej wła- 
dzy wykonawczej — i po rewolucii z 1917 r. ży- 
cie polityczne Finlandji przybrało formę demokra- 
cil parlamentarnej szanowanej przez wszystkie 
stronnictwa w państwie. 

Na powyższy poztom kulturalny i polityczny 
Finlandji wplywa niewątpliwie gorliwie szerzona 
OŚWIATA, 
która dochodzi da nakialszyci, zakątków kraju, a- 
naliabetów prawie wśród F.nnów nie spotykamy po- 
dabnie zresztą. jak wśród państw skandynaw- 
skich, ogromne zainteresowanie się spaleczeństwa 
literaturą, sztuką i nauką co podnosi poziom ży- 


jennego. Za zbrodnię tę kodeks sowiecki przewi: 
duje karę śmierci. 

Aresztowanie to wywałało w Niemczech silne 
wzburzenie. Fabryki, które tych techników wy- 
słały, zapewniają, że są to ludzie zupelnie apoll- 
tyczni, że z natury swej | na podstawie otrzyma- 
nych instrukcyj trzymają sie zdala od polityki. 
Rząd nlemiccki za pośrednictwem swego amha- 
sadora w Moskwie inierwenjował, ale otrzymał 
odpowiedź, że śledztwo musi iść swoją drogą. 

Oprócz Niemców aresztawano też 12 obywatel 
sowieckich również pod zarzutem sabotażu na po- 
lecenie zagranicy. Rząd sowiecki w sprytny spo- 
sób przeprowadził tę akcję: naprzód podał rze- 
kome szpiegostwo do wiadomości robotników do- 
nieckich zapomocą plakałów, a potem ogłosił je 
w gazelach urzędowycii. Spekulacja polegała na 
tem, że robotnicy nie lubią zagranicznych maj- 
strów, mic dziwnego, że powstał ruch za najsu- 
rowszem ukaraniemi, a teraz rząd sowiecki może 
powolać się na „wolę ludu", 

W Niemczech naturalnie zaprzeczają, jakoby 
technicy robili coś przeciw sowietom, a areszta- 
wania tłómaczą w następuiący sposób: Zaglębie 
donieckie jest najsilniełszą placówką przemysłową 
Rosji. Rząd sowiecki wobec wlasnych robotników 
i wobec zagranicy ciągle chłubi się rozwojem tam- 
tłejszych przemysiów. Wlożona tam olbrzymie ka- 
pitały, sprowadzono z zagranicy najnowsze ma- 
Szyny i zagraniczaych techgików do ich obslugi. 
Teraz nastąpił tam. jak wogóle w Rosji, krach, 
który trzeba w jakiś sposób zatuszować a bodaj 
usprawiedliwić, Wyszukuje się więc powód prze- 
mawiający do fantazji, że obcy technicy rozmyśl- 
nie psuli maszyny i urządzenia, aby zmniejszyć 
produkcję. 

Rząd sowiecki Idzie jeszcze dalej. Dla oslabie- 
nia protestów niemieckich urządza się rzekomo 
samorzutne demonstracje robołnicze, na których 
żąda Się na aresztowanych kary Śmierci. Niemcy 
w odpowiedzi na to grożą, że przestaną dostar- 
czać maszyn i wysyłać techników, a włedy cały 
sztucznie hodowany przemys! rosyjski runie. 


Berlin, 15 marca (PAT). „Germania“ oświadcza, 
że wobec powrotu ministra Stresemanna i sekre- 
larza stanu Schuberta z Genewy należy się spo- 
dziewać, że w na;bliższych dniach odbędą się w 
Berlinie I w Moskwie rozmowy w sprawie rasyi- 
skich aresztowań. Kola poktyczne Berlina zażąda- 
ly kategarycznie, aby przedstawicielom niemiec- 
kim w Moskwie umożliwiono porozumienie się 
z aresztowanymi. Koła te opierają się na posta- 
mowieniach traktatu handlowego niemiecko-to- 
wieckiego. 


ROZPOWSZECHNIASCIE 
NAPRZÓD”! 


cla politycznego. Jest to jeden z nielicznych kra- 
jów, gdzie poetom, literatom i wydawcom dobrze 
się wiedzie; wedlug otrzymanych na miejscu in- 
formacji, każdy nowy utwór literacki, opubliko- 
wany we Francji, w Niemczech czy Anglii tlu- 
maczony zostaje natychmiast na język fiński | z 
kilkumiesięcznym zaledwie opóźnieniem pojawia 
Się już na półkach księgarskich w Helsince, na- 
kładem nieraz przewyższając kraj rodzimy auto- 
ra. Podobnie duże wykształcenie Finowie posła- 


dają w dziedzinie polityki, — która jest bardzo 
poważnie traktowaną, łączy się ona bowiem ze 
zagadnieniami socjalnymi, — i czasopisma, dzien- 


niki i dzieła polityczne, cieszą się dużą poczytno- 
ścią. Socjalistyczny „Suomen Sosialidemokratti* 


| wychodzący w Helsince bije przeszło 50 tysięcy 


egzemplarzy. Prasa fińska jest wogóle bardzo bo- 
gata i każdy chłop fiński prenumeruje nie po je- 
dnym, ale po kilka dzienników. Toteż na każdym 
kroku spotykamy się z objawami owej wysokiej 
cywilizacji, tak właściwej państwom skandynaw- 


! sklm. Bogate ustawodawstwo spoleczne blerze w 


ochronę wszystkie warsiwy ludności, a jednym 
z drobnych przykładów będzie fakt, iż przed 10 
przed poludniem w dzień powszedni nie moglem 
żadnych sprawunków załatwić, gdyż w lecie o tel 
porze wszystkie sklepy I biura są jeszcze zamknię- 
te, — a po godzinie 4-tej wszędzie się kończy u- 
rzędowanie, aby wszyscy mieszkańcy mogli sie 
cieszyć bogactwem przyrody i reszte dnia mpe- 
dzić na pobliskich wyspach. 

Ażeby wyciągnąć mieszkańców na ten pozłom 
społeczny, — stowarzyszenia polityczne starały 
się oświatą gorąco propagowańą podnieść na wyż- 
sze wyżyny społeczeństwo fińskie, — i zadaniu 
temu podolaly, ba trudnlej na świecie znaleźć lud 
szczęśliwszy | zamożniejszy, niż chętny do Życia 
i pracy naród fiński. 


„N A P R Z O D* — Nr. 65 Sobota 17 marca 1938 


Szkic budżetu 


Przygotowany przez rząd preliminarz budżeto- I 
tu na 1928/29 jest osobliwaścią w swoim rodzaju. 
Podczas gdy preliminarz przygotowany przez ten- 
sam rząa w tychsamych warunkach w 1926 r. na 
192728 wykazywał! w dochodach 1899 tysięcy zl., 
a w wydatkach 1898 tysięcy zł. to obecny pre- 
liminarz wynosi 2525 względnie 2478 tysięcy zl. 
czył: że w przeciągu roku dochody | wyd-tkl 
wzrosty o przeszło 600 millonów w dochodach, | 
a a 580 miljonów w wydatkach. 

Jakiemi sposobami rząd osiąznął ten olbrzymi 
wzrost dochodów? Sposobami bardzo prostemi: 
preliminował z monopolu tytoniowego a 100 millo- | 
nów więcej (370 zamiast 270 miljonów). z mono- 
polu spirytusowego a 125 milionów więcej (z 275 
na 400 milionów), podwyższy? odpowiednia inne 
dochady i doszedl do azólnej 6M-milonnwe] nad- 
wyżki dochodów. Sposób więc tak prosty, że aż 
niesamowity, bo spekułujący na ludzkich namięt- 
mościach: na wzmożeniu się konsumcji tytoniu i 
wódki; albo — jeżeł to zawiedzie — wyrówna 
się brak... podwyżką cen. Na tem wlaśnie polega 
zupełna dowolność rządu w gospodarowaniu mo- 
nomolami. że Sejmowi przedklada się cyiry ogól- 
ne, nie dając mu wplywu na ceny, — Skutek ob- 
serwujemy też na preliminowaniu dochodów z 
dwóch monapolów o 225 miljonów zł. więcej... 

Na niemniejszą uwagę zasługują zmiany, lakie 
zaszły w wydatkach. Wzrost ich w porównaniu 
z październikiem ub. r. o 580 miljenów przypada 
w lwlej części na dwa ministerstwa: spraw woj- 
skowych a 121 I spraw wewnętrznych o 43 miljo- 
ny. Dziwna to rzecz, że w czasie, kiedy wciąż 
mówi i natadza Się nad ograniczeniem zbrojeń, 
nasz budżet wojskowy rośnie w tak gwałtownem 
tempie. A i w ministerstwie spraw wewnętrznych 
można przyjąć, że lwia część padwyżki wydat- | 
ków Idzie na policję. gdyż niedarmo przecież b. 
minister Ratajski nazwał ta ministerstwa minister- 
stwem policji. 


W rezultacie wydatki na wojsko wynoszą prze- 
szło 30% wydatków ogólnych, co ua nasze sto- 
sunki jest nieproporcjonalnie dużo. A jak oszczę- 
dnym jest rząd pod Innym względem! Np. wydatki 
ministerstwa pracy t opieki społecznej wzrosły 
tylko a 4 miljsny zi. i to w czasie, gdy mamy jesz- 
cza olbrzymią armie bezrobotnych. gdy to mini 
sterstwo podlega szturmow| ze strony bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. Tak niestety jest! 
wobec wydatków wojskowy ` wszystkie inne są 
na drugim planie: do nich odnosł sie sakramen- 
talne „niema pieniedzy“. 

Nasuwa się przytem dalsza wątpliwość ndno- | 
śnie do preliminowanych dochodów: Podatek ma- 
jątkowy ma dać tylko 50 milionów a równacze- 
śnie utrzymuje slę wprowadzony przez Zdzie- 
chowskiego f0-procentowy dodatek do wszystkich 
podatków i opłał. Z jakiej racji ta skromność w 
Ściąganlu podatku majątkowego? Partaczy się zo 
inż od kilku łat, podczas gdy mlał on wedle pier- 
wolnego planu być ściąznięty w przecłązu 3 lat — 
do końca 1926 r. Ale rozmaite względy i wzglę- 
dziki przeszkodziły temu dotychczas, obecnie zaś, 
kledy w „iedynce* siedzi taka moc kapitalistów 
„rachomych* i „nieruchomych“, rząd od tel „ie- 
dynki" nominalnie zawisły nie może Ich przyct- 
snąć, aby spełnili obowiązek wobec skarbu. 

Co się tyczy I0-procentowega dodatku. był on 
pomyślany jako środek przejściowy aż do uzy- 
skanła równowagi budżetowej. Teraz wedle za- 
pewnień rządu i wedle jego preliminarza równo- 
waga została osiągnięta, dlaczego więc dalsze pod- 
trzymywanie tego dodatku. który dotyka masy, 
podczas gdy równocześnie tak względnie — odno- 
śnie do podatku małątkowega -- traktuje się jed- 
nostki a najwyżej zrupy. | 

Preliminarzem tym zajmie się Sejm. Bedzie to 
plerwsza rozgrywka na gruncie parlamentarnym 
o kardynalne prawo: o gospodarkę finansami pań- 


| stwa. 


Represje przeciw socialistom 


Od kilku dm prasa sanacyjna „edynki* zwraca 
sią z wyraźnemni ofertami do PPS o utworzenie w 
Sejmie większości, któraby poparla oheony rząd. 

.Arsykuly te są zapewne inspltowane przez czyn- 
niki rządowe, które sianęły teraz, po wyborach, 
wobec konieczności utworzenia większości sejmo- 
wel drogą porozumienia się ze stronnictwami le- | 
wlcowem!. ł 

Konsekwencją tego powinna być zmiana syste- | 
mu wobec stronnictw, których poparcie chce rząd | 
uzyskać. Winny więc usłać szykany i teror władz 
administracyjnych, stosowany tak często w cza- j 
sie akgii wyborczej wojewodowie, starostowle, | 
komisarze policji, którzy dopuścili się tych prze- | 
stępstw. winm być pociągnięci do oadpowiedztal- 
ności | surowo ukarani. W samem tonie rządu po- t 
winna nastąpić rekonstrukcja. 

Tymczasem władze administracyjne w dalszym 
glągu szykanują stronnictwa lewicy, w szczezól- 
ności PPS. Z szeregu miejscowości nadchodzą 
wiadomaści a niesłychanem wprost zachowaniu 
się organów administracji państwowej wobec o- 
sóh podejrzanych o głosowanie na listę Nr. 2 Pol- 
skiej Parlii Socjalistycznej. 

W Tarnowie starosta p. Krupiński, — którego 
przeszłość w c. k. austriackiej K-SteHe jest po- 
wszechnie znana, ludziom zgłaszającym Się do pra 
cy przy budowie fabryki związków azotawych. 
wręcz odmawia przyjęcia do pracy, mówiąc „ldź- 
cie do social'stów, niech wam „dwóżka” 1 Ciołkosz 
dadzą pracę". 

W Tarnobrzegu kierownik tamtejszego Urzędu 
pośrednictwa pracy, chłopom z Mokszynowa i 
Stal czyni wyrzuty z powodu glosowania na 
„dwójkę* i odmawia im pracy. Przeciw licznym 
lowarzyszom, którzy brali udział w agitacji wy- | 
harcze] w powiecie krakowskim. wytoczono wsku- 
tek doniesień policyinych dochodzenia karne. 

Na kresach wschodnich obszarnicy, „żubry kre- 
sowe“ giębią chłopów ukraińskich i. bialoruskich 
iak za najgorszych czasów rosyjskich. 

Zamyka się do więzień ludzi za uprawianie agl- į 
'acjł za lezalnemi stronnictwami PPS i Wyzwo- 
seniem. 

Ukoronowaniem tych aktów gwałtu i bezpra- 
wia byl estatnio fakt atesztowania byłego posła 
tow. Wnlickiego. Aresztamano człowieka. który 
walczył o Polskę. żołnierza pierwszej brygady Le- 
zionów. oficera Wolsk Polskich. byłego posta Pol- 
skiej Partii Sociafiszycznej, k'dra. w czasie, gdy 
Cbszarnicy kresowi lizall lapy satrapom carskim 
i slali wieruopoddańcz: loldy do cara. walczyła 


Vohatersk» > nipi d:eglośc Pe.skl. 
Patworne wprns* nie do ulzry. 
Łatwe zrozumie. uczucia. jakie musiał wywo- 

lać widok posla socialisiycznego, który nieustra- 

szenla i wytrwale walczył w obronie Interesów 
ludu pracującego kresów wszhodnich, eskortowa- 
nega przez policiantów w łowarzystwie osobni- 
ków aresztowanych za przestępstwa hańbiące. — 

Wywieziono tuw- Walickiegu do Pińska. Tam ma 

starąć przed sądem csharżany o zdradę glówną 

za to, Że na zgromadzeniu w roku 1924 zakończył 
swe przemówienie ckrzyktm „niech żyje rząd | 
rabotniczo-chlopski". * | 

Zamścili sl obszaenicy krsscwi.. Aresztowanie 
taw. Wolizkiego wywołało oburzenie w masach 
pracujących. - - Robotnicy Krakowa domagają się 
wypuszczenia na wolność tow. Wolickiego. Sze- 
reg protestó yslaną do Warszawy. Związek 
mile dzieży so tycznej w Krakowie wydal spe- 
cjalną odezwę. protestującą przeciw uwięzieniu. 

Sprawa ta z każdym dniem staje się głośniejszą 

Oburzenie rośnie"... 


Przegląd prasy 


Endecy poznańscy zarzucaja organowi obszarni- 

ków podrablanie odezw komuulstycznych. — Jak 

„Czas“ zachwala seces)! endeckie] politykę mar- 

szalika Piłsudskiego? Prawda, czy nieprawda 
o luhelskim kanarku? 

Kapitalnem lest. gdy klerykały u nas wzajem 
wyinawlają sobie, iż są zakałą moralności, 

Tak endecki „Kurjer Poznański" z wyżyn mo- 
ralności.. endeckiej z obrzydzeniem odwraca słę 
od obludy obszarnictwa wielkopolskiego, skupio- 
nego dokola zionącego „cynizmem“ „Dziennika 
Poznańskiego". 

Dziennik ów bowiem zaczą! wzdychać pobożnie, 
że atmosiera wyborcza Źle wplywa na zdrowie | 
moralne społeczeństwa. że „zaciera się różnica 
między dobrem. a złem” 

Na to „Kurier Poznański” w imie obrażonej swo- 
lej moralności (z pod znaku czelcieli Eliziusza Nie- | 
wiadomskiego) woła: ! 

«Czyje to sława? Przecieramy oczy: slowa — 
«Dziennika Poznańskiego”, organu Unjl.. Tej sa- | 
me! Unj, której kierownicze czynalki, między 
innem| środkami walki, usltowaly zohydzić i pod- 
kopać obóz katallcka-narodowy wydaniem, przy 
bomocy „Dzieńnlka Poznańskiego”, w ostatniej 


chwi przed wyborami sejmowemi fałszywej o- 
dezwy. „komunistycznej”, łączącej komunistów z 
nami. I ten sam argan tej'samej Unjl w kllkana- 
ście dni potem rozdziera szaty nad... „rozluźnia- 
niem sle w atmasierze wyborczej nzibardziej za- 
saćniczych więzów, które trzymają społeczeń- 
stwo na poziomie wytrzymałości moralnej" | ro- 
ml łzy z powodu.. „zaclerania się różnicy między 
dobrem a zlem“, a wszystko to plsze pod adre- 
sem — nie własnym oczywiście i nie Unj! — a. 
poznańskiej „endecji”. 

Przedewszystkiem słówko sprostowania: nie ja- 
kiejś Unii, ale „Katolickiej Unii Ziem Zachodnich“, 
Jak bowlem u żydów istnieją kuchnie rytualne na 
użytek pobożnych — a mniej pobożni stołują się 
w jadłodajniach, nie mających charakteru wyzna- 
niowego. uważając że spożywanie połraw jest 
funkcją zupeinie świecką, (ak samo sanaci, chcąc 
zadowolnić żywiały klerykalne, które się da nier 
zwaliły, ufundowała dla nich „trzydziestkę", a dła 
Żżywiolów mniej blgoferyjnych miala da dyspozy- 
cii „Jedynkę”. 

A propos sporu poznańskiego — powiemy kró- 
tko: Pokłócili stę kompani | wzajem sobie teraz z 
„pobożnem” oburzeniem wymawiają swoje meto- 
dy wałki. 

„Czas“ w artyżułe wsiępnytm omawia znany 
naszym czytelnikom rozbrat pomiędzy Iwowskiem 
„Słowem Polskiem i stojącym za nim „Zespałem 
stu”, a endecją po klęsce wybarczej listy 24. Pod- 
kreśliwszy faszystowskie ici:dencje tega odłamu 
byłych endeków, pragnie zo welągnąć do obozu 
sanacyjnego, przyczem -- nie wiemy, czy zada- 
wolni to wszystkich sznatorów mie tylka tych z 
„Czwartej Brygady“ — stara się podsunąć myśl, 
że premier Piłsudski jesi naśladowcą Mussolinie- 
go. 

Mianowicie artykuł swój, zajmujący się nową 


| zrupą „Słowa Polskiego“ i je] programem, koñ- 


czy tak: 

„Pozostale otwariem pytanie, czy ona bedzia 
gotową do uzgodnienia tego programu z progra- 
mem obecnego rządu, czy też będzie rząd zwal- 
czać, laka nie posiadający je] zdaniem dostatecz- 
nei dozy „samowledzy”* narodowel? Bo zresztą 
należy stwierdzić, Iż dyktatorski charakter ohec- 
nego rządu oraz Jego nleciięć do parlamentaryz- 
mu, a sympalia da idel zastępstwa kurporacyjne= 
go. ule stoją w przeciwieństwie da prozramu „Za 
spolu stu“. Narodowa Demokracja igrala od lat 
niewinnie z myślą faszyzmu. Doczekala się tego, 
iż przyszil ludzie (ów „Żespól”), którzy te nie- 
winne Igraszki wzięli na serjo i kio wie — kto 
wie, czy nie uznalą w Piłsudskim Mussoliniego? 
Jeśli mianowicie zaczną myśleć jaśniej, niż dzi- 
slaj piszą”. . 

|. œ 

Nie mają abecnle endecy szczęścia do swojej 
prasy — to rozłamy, to skandale.. — Sanacyjny 
„Głos Prawdy” donosi np. z Lubliha: 

„Lublin zastał dnia pewnego uderzony sensa- 
cylneml rewelacjami a znanym na gruncie Lubi- 
ma | Lubelszczyzny, dzlałaczu endeckim, Kana- 
rowskim. Oto miejscowy organ demokratyczny 
„Zjemla Lubelska“ ogłosiła dane, z których wy- 
nika, że Kanarowsk!, współredaktor miejscowej 
gazety obwlepolskiej, popełni w swoim czasie 
kradzież, uclekalac do Czech z pieniędzmi, nale- 
żącemi do grupy młodzieży w byłym zaborze an- 
strjackim. Poza iem zarzucono Kanarowsklemu 
szereg Innych hańblacych czynów, 

Ogół lubelski spodziewał sle, Że oskarżony 
skieruje niezwłocznie sprawę do sądu, Tak sle 
Jednak nie stalo. Mimo kilku wezwań redskcji 
„Ziemi Lubelskiej" o skierowańie sprawy do sa- 
du. naplctnowany dzialacz endecki uczynić tego 
nie chce". 

Jeżeli ta historia o Kanarowskmn nie jest plotką, 
powstałą na tle wyborów (a prasa burżuazyjna 
dowiadla przy tych wyborach jaskrawiej, niż zwy 
kle, swej niewybredności), byloby ta nie tylko 
dowodem, jak ten Kanarowski nie udat się... „ka- 
narkom“, ale świadczyloby również o tem, jacy 
to ludzie bywają na naszym gruncie obrońcami 


klerykalizmu.. 


Echa wyborów! 


FRANCUSKA SOCJALISTYCZNA FRAKCJA 
PARLAMENTARNA DO PPS 
Francuska socjalistyczna grupa parlamentarna 
przesyła klubowi socialistycznemu w parlamencie 
polskim wyrazy pozdrowień serdecznych z powo- 
du zwycięstwa, odnlesionezo podczas wyborów. 
Wiceprezes Locquin. 
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Adwokat 
Dr MAREK PELZLING 


PRZENIÓSŁ KANCELARJĘ 
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Marszałek Piłsudski 


o zadaniach Sejmu 


Q czem mówiono na konferencji u pułkownika Sławka? 


(rełejonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 15 marca. 

W uzupelnienia wiadomości o konierencji po- 
słów wybranych z listy Nr. 1 z marszałkiem Pil- 
sudskim, w mieszkaniu pulkownika Sławka, do- 
wiaduje się Wasz korespondent. Że marszałek Pil- 
sudsk| omawiał najbliższe prace Sejmu, wskazu- 
iac przy tem na 
KONIECZNOŚĆ ZAŁATWIENIA PROWiZORIUM 

BUDŻETOWEGO 

na | kwartał roko budżetowego 1923—29, t. L na 
czas od | kwiatnia dn 30 czerwca br- 

Następnie omawial marszałek Piłsudski sprawę 
niezbędnego — lego zdaniem — 

SKRÓCENIA TERMINU OPRACOWYWANIA 

BUDŻETU 

Termin ten winien być, zdaniem marszałka. skró- 
cony, gdyż uchwalanie budżetu „w ciągu pięciu 
miesięcy w Seimic, a przedtem feszcze w ciągu 
Czterech młesięcy w tonie rządu, jest zadługie. 


W dalszym cłązu wypowiedział się marszałek 
Plisudski 
ZA ZMIANĄ REGULAMINU SEJMOWEGO 
proponując. by rząd był uprzedzany o porządku 
dziennym obrad Sejmu. oraz by współdziałał w 
lego ukladaniu. Mówiono także o zniesieuiu kot- 
wentu seńjorów. 
W dalszym ciągu przemówienia marszałek Pil- 
sudski miał uzasadniać konieczność 
ZMIANY KONSTYTUCJI W KIERUNKU ZNACZ- 
NEGO ROZSZERZENIA PRAW PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 
tak, by prezydeut sam, bez podpisu szeła rządu 
mógł załatwiać pawne sprawy państwowa. 
Wkońcu marszałek Pilsudski miał oświadczyć, 
że będzie się domagał pewnych 
SPECJALNYCH PEŁNOMOCNICTW 
dla szeregu spraw, dotyczących stosunków z za- 
granicą (?} 


Jak część komunistów polskich wita panów 
posłów Warszawskiego i Sochackiego? 


Leży przed nami odezwa, zatytnłowana: 
nSłowo o wewnętrznych wrogach komunizmu. Do 
rewajucylnega polskiego proietarjatu miast 1 wsi”. 

Odezwa omawia przedewszystkiem obecny 
kryzys sowiecki | zwycięstwa Stalina nad opozy- 
cią Trocklego. Charakieryzuje ga krótko i dobit- 
nie: 

„Do rządów (w Ros! — przyp. nasz) do- 
rwali sią kom.-prochwosty i żuliki rewolucji. 
przed którymi Lenin parte ostrzegał; w czer- 
wanych komłsarlatach zapanował wszech- 
wiadnie kulak i nepman*_. 

A daicl: 

„Przekrplona przez zagranicznych kapita- 
Tłstów hurżuazja stałnowska głucha była na.. 
wezwania opozycji... l poszedł na zesłanie 
bohater rewolucii Komunisiycznej.. Lew 
Trockij...“ 


I wreszcie a naszych komunistach: 

„Statn nie ogranicza jednak swe! kałackiej 
pottyki tylko do Rosji. Stalin trzyma w ręku 
tak nazwaną polską partje komunistyczną, 

która rządzi po dyktatorsku, przekupując ple- 
niędzmi. demoralizułąc.. popierając wyłącz- 
nie przekupioncgo przez siebie Warskiego- 
Warszawskiego... Stalin popiera byłego pe- 
tersburskiego chadeka a obecnie prawowier- 
nego „komunistę” Sachackiego., 
Rewolucylny proletarja: polsk! nle da się 
unieść przekupnym agentom Stalina — War- 
sklemu 1 Śochackiemu'_ 
Widzi pan. panie Sochacki! Jakże latwo stać słę 
i „reakcyjnym" | „kontr-rewolucyjnym* i „prze- 
! kupnym"! 
Biedny, błedny „chadek pełersbitrski"... 


Tajemnica tragicznej nocy 


Wyrok uwalniający 


Kraków, 16 marca. 
Czwarty dzłefj rozprawy w krak. sądzie okr. 
karnym przed lawą przysięgłych, toczącej się 


przeciw Kazimierze Trzetrzewińskiei o zamordo- , 


wanie męża Śp. Konrada Trzetrzewińskiega Inży- 
niera w Wadowicach, rozpoczął się odczytywa- 
niem zawnioskowanych przez prok. Kozlawskiego 
1 obrońcę oskarżonej aktów, w szczególności ze- 
znań Świadków, którzy nie wezwani bylł na roz- 


prawe. Z odczytanych listów Luizy Treville córki | 


oskarżonej, widać wlełką milość do matki. Na 
wniosek obrońcy Trzetrzewińskiej listy te odczy- 
tano W nieobecności oskarżonej. Lułza Treville w 
listach da matki pozdrawia serdecznie ojczyma | 
dziękuje mu za przesylane pieniądze. Wśród pro- 
tokołów zeznań świadków odczytano także pro- 
takól zeznań Apolonji Krzemień, która wyjechała 
do Ameryki. Była ta przyjaciółka Lułzy Trevil 
i zeznała, że 
STOSUNEK LUIZY DO OJCZYMA BYŁ 
ROZMAITY, 


raz serdeczny, to znów żyli na złej stopie. Śwla- 
dek widziala raz, że śp. Trzetrzewiński opluł Lulzę. 
Jednak ża ca nie wiadomo. Następnie odczytana 
nbszerne orzeczenie lekarzy więziennych w Wado- 
wicach, przed którymi oskarżona symulowała cho- 
robę umysłową. Odpowiada podczas obserwacji 
na wszelkie pytania: 
„LALA! LALA“. 


Stan tego rodzaju utrzymywał się przez szereg 
tygodni — iednak stwierdzili lekarze, że roznmia- 
la dokladnie co się do nie] mówi. Doplero we wrze- 
Śniu u. r.. Przyprowadzona do badanla, zaczela 
mówić, siedząc z oczami zamknietemi. Na zada- 
wane pytania, me nie odpowiadala, i mówiła tylko 
iakby do siebie: 

„CIAGLE PIŁ |] PIŁ. 


aż się romni — prosilam, żeby nle chodzil z pija- 
kami — me pomagalo, włóczył sie z temi szma- 
tami td Dalej mówila. jakby miała jakaś wizie. 


| że Jest 25 grudnia, „będzie Chrystus — on śmleje 


` się lak szatan, a tu przychadzi Chrysłus"_ W li- © 
| stopadzie zgłosila się do lekarza i prosila o prze- | 


niesienie da inuej cel. gdyż w tej spać nie może. 
| Wyrażala sie wówczas w sposób zupełnie prawi- 
dłowy. Wreszcie 20 listopada prosi. aby skończyć 
już jej sprawę. gdyż ca miala do powiedzenia ze- 
| znała. Przemówienie swe zakończyła słowami: 

„Pocóż raz leszcze męczyć wspomnieniami tak 
strasznemi, a których chciałoby się na chwilę za- 
pomnleć!* 

Po odczytaniu reszty aktów przewodniczący 
ssa. dr. Lizak zgłosił pytanie zlówae do sędziów 
przysięgłych w kierunku zbrodni morderstwa, a na 
wniosek prok. dr. Kozławskiego, poparty przez 
obrońcę osk. Trzetrzewińskiej dwa pytania dodat- 
kowe, a to plerwsze, czy czynu dopuściła się o- 
skarżona w chwili przemiiałacego pomięszania zmy 
słów, drugie, czy czynu dopuściła się w ohronie 
koniecznej. 

O godz. 1 pop. rozpoczęły się wywody końcowe. 
Pierwszy przemawlal prok. dr. Kozłowski, poczeni 
po przeniówieniu końcowem obrońcy. przewodni- 
czący dr, Lizak wygłosił resume. 

UWOLNIENIE 


CKW PPS 


We środę pod przewodnictwem tow. N. Bar- 
lickiego odbyło się posiedzenie CKW PPS. Obecni 
byl! tow.: K. Czapiński, I. Daszyński, R. Jawo- 
rowski, J. Kwapiński, M. BWiedziałkowski, Z 
Praussowa. K. Pużak, A. Szczerkowski, Z. Zarene- 
ba, Br. Ziemięcki i Z. Żuławski. 

CKW ustalił ostatecznie kolejność kandydatów 
z sty państwowej Nr. 2, którzy przyjmą tak zw. 
państwowe mandaty poselskie. Nazwiska nowych 
posłów PPS ozłosimy, gdy państwowa komisja 
wyborcza dokona podziału ogólnej sumy manda- 
tów między listy poszczegolne. 


e . sa 
W sprawie emigracji 
do F”ancji 
Posiadacze rołni we Francli powierzają coraz 
Częściej pracę, wymagającą si! męskich, kobietom, 
sprawadzanym z Polski, Ponieważ kobiety, roz= 
proszone po Stosunkowo drobnych gospodare 
stwach rolnych, nietylko otrzymują niższą zapła- 
tę, ale w dodałku łatwiej je wyzyskiwać, przeta 
posiadacze rolni we Franch zaczęli zapatrzebowy= 

wać z Polski prawie wyłącznie robotnice rolne. 

Zarząd glówny niejednokrotnie przeciw tema 
stanowi rzeczy protestował 1 domagał się od 
wladz, by położyły kras wyzyskowi uprawianemu 
przez posiadaczy rolnych we Francji, oraz. by 
rozioczyły czujniejszą opiekę nad losami emigran- 
tów polskich, 

Wobec tego, że ostatnio część prasy francu- 
skiej prowadzi akcję przeciwko wszelkim ograni- 
czeniam w werbowaniu koblet na roboty rolne we 
Francji, Zarząd główny czuje się zmuszonym o 
świadczyć, iż kategorycznie domaga slę od władz 
polskich. by mie dopuściły do zstrudniania wa 
Francji kobiet w tych działach peacy, które wy- 
magają siły męskiej. 

Zwiazek Zaw. Rob. Rolnych Rzpliłaj Polskiej. 


wiadomości polityczne 


POWRÓT STRESEMANNA Z GENEWY 

„Börsen Kurier" donosi, że na posiedzeniu ga- 
binetu Rzeszy, na którem minister Stresemann 
ma złożyć sprawozdanie z narad odbytych w Qe- 
newie, rozpatrywana ma być m. inn. sprawa ro- 
kowań handlowych polsko-niemleckich, przyczem 
Stresemann zda sprawę ze swoich rozmów ge- 
newskich z ministrem Zaleski. 


OZIEBIENIE MIEDZY PRANCJA A MAŁA 
ENTENTA 

Korespondent paryski „Narodnich Listów“ do- 
aosi, że w francuskich kołach palityczno-praso- 
wyci, które wróciły z ostatniej sesii Rady Ligi 
w Qenewie, opowiada się o oziębieniu, jakie za- 
panowało między małą ententą a Franclą. albo- 
wiem mala ententa czula się opuszczona w spra- 
wie St. Gotthard oraz w sporze opłanckim Ru- 
munji z Węgrami przez Brianda, który podążył 
drogą porozumienia z Chamberlainem i Strese- 
mannm. 


Proces Boya-Żeleńskiego przeciw 
„Czasowi* w Sądzie najwyższym 


Na wokandzie sądu najwyższego zmalazlą się 
przedwczoraj znana czytelnikom naszym sprawa 


: Boya-Żeleńskiega przeciwko redaktorowi „Czasu“ 


Po resume przewodniczącego Lizaka, przysięgł | 


udali się na naradę, poczeni pa ! godzinne! mara- 


dzie oglosili werdykt, wedle którego pytanie głów- | 


ne w kicrunku zbrodni morderstwa zatwlerdzińi 
8 złosami, a 4 zaprzeczylL Na pytanie plorwsze 
dodatkowe padła 6 głosów tak, 6 nie. 

Wobec tegn werdyktu trybunał ozfosił wyrok 
uwalnialący Trzetrzewińską. Prokurator nle wniósi 
zażalenia nieważności. Trzetrzewińska wieczorem 
zostala wypuszczona z więżienia. 

Rożprawie wczorajszej przysluchiwały się tlu- 
my publiczności. Szczególnie bardzo duża było pań 
wybrylantowanych. które z wiełkiem zaciekawie- 
nlem przysluchiwały się rozprawie. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓ] DZIENNIKI 


krakowskiego. dr. Beaupremu o pogwałcenie pra- 
wa autorskiego przez zmiany kilku wyrażeń w fe- 
betonie oskarżyciela. — Sąd krakowski podzielit 
przesłanki Boya | skazał redaktora Beauprega za 
pogwałcenie ustawy o prawie awtorskiem na 200 
złotych grzywny i 500 zl. t. zw. pokutnego. Ska- 
zany redaktor „Czasu“ odwołał się do sądu naj- 
wyższego, który uwzględnił zażalenie nieważno= 
Ści I red. Beaupre tmiewinnil. Sąd najwyższy n* 
znał, iż oskarżony dopuścił sie wprawdzie po- 
zgwałcenia ustawy o prawle autorskiem, ale pomi- 
mo to powinien być jednak uwolniony od kary. 
gdyż dla karalności wymagane jest umyślne po- 
gwalcenie prawa autorskiego, które może mieć 
miejsce — zdaniem sądu najwyższego — tylko 
wtedy, gdy celem oskarżonego jest sprawienie 
przykrości poszkodowanemu. W danym wypadku 
czynem oskarżonego redaktora kierawały cele u- 
boczne i dlatego powinien zostać uwolniony od 
kary. a cala sprawa może być nrzedmiotem po- 
siępowama tylko na drodze cywilnej. 


KRONIKA 


Kraków, 16 marex. 


Wszystkim, któr mi z okazji ponownego wy- 
boru przesłali życzenia, skladam na tej drodze 
serdeczne podziękowanie. 

Dr. E. Bobrowski 
—rac— 


Ukrócona .:amowola 
p. prezydszii Ro'lego 


ET 

Wczoraj na posiedzeniu miejskłej kornisji prze- 
mysłowej okazało się, że p. prezydent Rolle zlek- 
ceważył poprzednią uchwale komisji przemysło- 
wej w sprawie zakładów ceromiczn:k i wydał 
wtęcz przeciwną uchwałę. Wabes. tegc radcc wie 
socjakstyczni wnieśli o odroczen + xcsicczenia ua 
znak protestu. Sekcja uchwala wnia-ek socjaF- 
styczny. 


—000— 

STRAJK GŁODOWY CZUMY I STÓINYIEÓW. 
Rozpoczęty dnia 12 bm. o godzinie 6 wieczór na 
znak protestu przeciwko przetrzymywaniu w a- 
seszcie śledczym bez podania powodów aresztio- 
wania strajk głodowy Czumy i sp. trwa Już trzeci 
dzleń bez przerwy. Może to wreszcie wpłyśńe na 
przyspieszenie śledztwa. 

w ROKU 1927 PRZEWIE7”ONO W KRAKO- 
WIE 18,654.658 LUDZI. W roku 1927 sprzedano 
biletów tramwajowych za peźrecictwem konduk- 
torów w wozach 14,495.216, w dyrekcji 500.000, 
na rachunki poszczególnych przedsiębiorstw 110 
tysięcy 650 biletów, Z shonumentów miesięcznych 
przewieziono osób 1,707.810, z abonamentów szkol 
mych od początku roku szkolnego, ti od I wrze- 
gnia 1927 osób 226274 od 1 sierpnia 1927 na biiety 
ulgowe poranne 361.602 osób, na karty służbowe 
939.650. Ogółem przewieziona psób 18.654.658. 

Do autobusów sprzedano biletów 189.878. Linij 
autobusowych jest dotad 5, na których kursuje 6 
wozów. Są to hnje: Kraków—Prądnik Czerwony 
(dwa autobusy), po jednym autobusie Kraków— 
Borek Falęcki, Kraków—Piask:, Kraków—Proko- 
cm i Kraków—Grzegórzki. 

Na Prądnik Czerwony wyjeżdżają autobusy z 
pod Barbakanu, na Piaski, Borek Falęcki I Proko- 
cim z Podgórza, zaś na Grzegórzki z przed złów- 
nej poczty. 

ATAKOWI EPILEPSJI uleg! w czasie pracy na 
dworcu przetokowym Roman Kruszewski, kolc- 
jarz. Pierwszej pomocy udzieliło nieszczęśliwemu 
pogotowie ratunkowe. 

KRADZIEŻ PŁACHTY. Aresztowano Włlady- 
sława Sleńkowskiego, lat 29 i Józefa Woźniaka, 


łat 18, za kradzież dużej płachty mieprzemakalnej | 


na szkodę niewiadomego właściciela. Plachta zło- 
żona na IV komisariacie pol. 

ZŁODZIEJSKI KAWAŁ. Aresztowano Wojcie- 
cha Ciężkiego, lat #, który z dwoma spółnikami 
sprzedał w ul. Slarowiślnej Józefowi Habajowi li- 
chą materię za 250 zi., a gdy Habaj wręczył mu 
na poczet tego kupma 100 dolarów amer. Ciężki 
wraz z towarzyszami zbiegł, zostal jednak przez 
policię przytrzymany. 

KUROKRAD. Aresztowano Władysława Galo- 
Sa, lat 20, bez zajęcia i zamieszkania za kradzież 
7 kur na szkode Hindy Fink, handlarki drobiu z 
Koszyc z mieszkania Reheki Penner w ul. Rabina 
Meiselsa 15. Qalos skradzione kury sprzedał, 2 
odebrano mu tylko jedną kurę. 

=Ua0= 

„ZGODY NARODOW*, miesięcznika, poświęconego 
Orgańlzacii i propagandzie pokoju, ukazał się numer 
trzeci. Na treść składają się: artykuł wsiępny p. tyl: 
„Zastanówcie slę!”, artykuły prez. Lednickiego i Fran- 
clszka Potockiego, korespondencja własna z Berlina, 
plóra p. Georg Schulze-Moeriaza, jednego z wybitnych 
przedstawicieli młodego pokolenia pacyfistów niemiec- 
kich, przegląd literacki, kromka z Palski i z całego 
świata, oraz dzlał organizacyjny. Ozdobą numeru jest 
krótki dowcipny artykulik wyszydzający wojnę p. tyt 
„Czem jest wolna?“ i plękny wiersz p. Michala Rusin- 
ka. „ Zgoda Narodów" jest do nabycia w kslęgarniach 
1 w kioskach. 

DR. BOHDAN NAWROCZYŃSKI, prof. Uniwetsy- 
tetu warszawskiezo, wygłosi staraniem Kata pedago- 
gicznego UUJ. dnia 18 bm. o godzinie 11 przedpołudniem 
w sall Kopernika Uniwersytetu Jagiellońskiego odczyt 
ma temat „Ideał wyksziałcenia i jego urzeczywistnie- 
nie”. 

WIELKA ZABAWA TRADYCYJNA „IÓZEFÓWKA* 
odbędzie sle w sobotę 17 bm. w Związku plastyków, 
plac św. Ducha 4. Przygotowania do tej zabawy w pel- 
nym toku. Sale Związku będą przyozdobione w bogale 
nowoczesne dekoracje, które wzbudzą podziw uczest- 

ników tej zabawy. Paczątek o godzinie 10 wieczorem. 
Doskonaly jazz-band, huiet wspan!ale zaopatrzony, — 


stroje wieczorowe, wstępy niskie. Po zaproszenia zgla- | 
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| 
TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. } SŁOWACKIEGO- 
Dziś w piątek na przedstawieniu szkolnem po cenach 
zniżonych „Faust“. Początek o godzinie 4 popołudniu. 
Mellstoielesz gra p. Komornicki — W „Darze Wisly", 
który wchodzi ua scenę w sobote, główna rolę kobiecą 
wykona p. Plaskowska, matką jest p. Kosmowska, role 
męskie wykonają pp.: Turski, Krasnowiecki, R"zmary- 
nowski. Socha, Wysochi, Neubelt, Kustowski | inni. 

W SOBOTE 1? BM. OSTATNI WYSTEP JARACZA. 
Liczne grono publiczności krakowskiej z powodu prze- 
pełnienia, mie mogla we wtorek ujrzeć Sleiana Jaracza, 
w jego świetnej roli w sztuce Svena Lange „Samson I 
Dalila", przyjmie z zadowaleniem wiadomość, że zna- 
komity artysta wstąpi raz jeszcze. a to w sobote 17 
bm. w „Bagatell“. Będzie ła drugie nowtórzenie „Sam- 
sona | Dalil“ i będzie nieodwołalnie ostatniem. Począ- 
tek przedstawienia o godzinie 10.15 wleczorem. Bilety 
na sobotni wysięp Jaracza do nabycia przy kasie „Ba- 
gateli”, U 

TEATR „NOWOŚCI“. Dziś w piątek i codziennie z2- 
pasy atletów z udzialem Stanislawa Cyganiewicza. Po- 
przedza pełna humoru rewła pod tytulem „Kto mocniej 
szy” | komedyjka p. t. „Moralność pustyni*. W nle 
dzielę o godzinie 330 popołodniu po cenach zniżonych 
wodewil K. Krumlowskiego z muzyką J. Marka „Pięk- 
ny Rigo“ w obsadzie premierowe. 

WIECZÓR PIEŚNI POLSKIEJ YMCA. W sobotę 17 
marca 6 godzinie A wieczarem w polskiej YMCA odbe- 
dzie slę wieczór pieśni polskiej z udziałem prof. Zdzi- 
slawa Jachlmeckiego, K. Pełeckiego i S Matuszyka — 
W programie Chopin, Karlowicz, Moniuszko i inni. Bi- 
lety od 1—3 złotych, uczestnicy 50 procent zniżki 

TEATR DOMU ŻOŁNIŁRZA POLSKIEGO odegra w 
sobote 17 bm o godzinie 19'80 sztukę ludową według 
powieści Kraszewskiego „Chata za wsią'. W niedzielę 
© godzinie 3'30 popołudniu wodewił K Majeranowskie- 
go w plęclu aktach pod tytulem „(idzie diabel nie mo- 
że”. Ku uczczeulu Imlenin marszałka Pilsudskiego ode- 
gra teatr w niedzielę o godzinie 19-30 „Chata za wsia” 
2 przemówiemiem por. Wictńskiego I deklarnacia pod ty- 
tutem „Da Marszałka” p. Irenki Białkównej — Dochód 
przeznaczony na budowę domu Imiegła marszałka Pil- 
sudskiego w Oleandrach. 

—000— 


SPORT 


OTWARCIE BOISKA „WISŁY '. Najbliższa niedziela 
rozpocznle mistrzostwa polskiej Ligi pliki nożnej w Kra- 
kowie. Będzie to spotkanie, które rozegra mistrzowska 
drużyna Ligi z „Ruchem”, połączone z otwarciem bol- 
ska „Wisly”. Przeciwnik „Wisły“ znajduje słe obecnie 
w doskonałej iortnie, dzięki temu, Iż trenował przez 
calą zlmę, podczas gdy „Wisła“ ograniczyła się tylko 
do paru spotkań o drobniejszem znaczeniu. Początek 
zawodów o godzinie 3'15 popołudniu. 


—000>— 
Z Polski 


ŚMIERĆ 4 GÓRNIKÓW W KOPALNI. W dniu 
wczorajszym na kopalni „Baśka“ w Gołonozu pod 
Sosnowcem zdarzyła słę — jak donosi Robotnik 


pod datą 15 bm. — wstrząsająca katastrofa, w któ- , 


rej poniosła śmierć 4 ludzi. Do kopalni, która jest 
lest wlaściwie szybem kopalni „Flora“, zjechało 
dwóch górników. Gdy po dłuższem oczekiwaniu 
górnicy ci nie wrócili, dwaj inn] zjechali za nimi. 
Gdy druga klaika dosięgla dna, pierwsza równo- 
cześnie podniosła slę do góry, a w niej znaleziono 
nieprzytomnych dwóch górników, którzy pierwej 
zjechall pod żlemię. Wszelkie zabiegi przywróce- 
nia do życia były daremne. Okazało się, że wsku- 
tek wadliwej wentylacji zórnicy zatruli się gazami, 
wydobywającemi się z szybu. Natychmiast wy- 
ciągnięto drugą klatkę, jednakże i w niej znaleziona 
zatrutych już robotników, których również nie 
udało się ocalić. 

POMOC DLA OFIAR KATASTROFY W MA- 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ Dnia 13 bm. na Zam- 
ku pod przewodnictwem prezesa Fudakowskiego 
odbyło się zebranie centrałnego komitetu społe- 
czego pomocy ofiarom powodzi. Na zebraniu żem 
załatwiomo szereg spraw bieżących imansowych | 
związanych z likwidacją komitetu oraz asygno- 
wano do rozporządzenia komitetów wolewódz- 
kich w Stanisławowie 100.000 zł, we Lwowie 
15.000 zi. 

92-LETNIA STARUSZKA SZŁA PIECHOTA 4 
KILOMETRY. BY ODDAĆ GŁOS NA „DWÓJ- 
KĘ”. W Nisku nad Sanem przybył w niedzielę il 
bm. pod wieczór tow. Kozik ze wsi Make, odle- 
glej od lokalu wyborczego 4 klm., aby spełnić 
obowiązek głosowania do Senatu. Kozik przypro- 
wadził z sobą 92-leinig matkę staruszkę, która 
mimo ogromu drogi i szalejącej zamiecł śnieżnej 
nie chciała pozostać w domu, lecz pośpieszyła do 
urny, aby PPS nle straciła nawet 1 głosu. Sta- 
Tuszka manifestacyjnie wrzuciła do urny „dwól- 
ke”. 

ZARZĄD PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU ZDRO- 
JOWEGO W KRYNICY zawiadamia. że tak w da- 
mu zdrojowym jak |! w Łazienkach nowych pokoje 
na sezon letn] są zajęte do pierwszych dnl wrze- 
Śnia br. wobec czeza uprasza się o skierawywa- 


azać się do sekreiariatu Związku od godziny .5—7 wije- | nie zamówień pokoi do wil prywatnych, które bar- 


czarem. 


dza licznemi wolnemi pokojami dysponują. 


PONURA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W ŁODZI 
W domu przy ul. Rzgowskiej 15 wczoraj w nocy 
rozegrała się ponura tragedia malżeńska. W ka- 
mienicy taj zamieszkują małżonkowie Leske, któ- 
rych pożycie zakłócane bylo stale awanturamŁ 
Wczoraj po kolacji wybuchla awantura, w czasie 
której Leske powalił żone na ziemie ł począł bić 
ią po glowie młotkiem. Oszalała z przerażenia 
i bólu kobieta wyrwała się i pobicgła do okna, 
a gdy Leske porwał z szuilady brzytwę z zamia- 
rem zamordowania Żony, ta otworzyła okno i ru- 
ueła ua bruk. Lekarz pogotowia odwiózł ją w bez- 
nadzłejnym stanie do szpitala. Aresztowany za 
usiłowane zabójstwo Leske, odinawia wszelkich 
zeznań. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY MAJORA. Dnia 14 
bm. okoła zodz. 1 nad ranem w poclągu po- 
śpiesznym zdążającym z Warszawy do Torunia 
' między stacją Otłoczynem 2 Toruniem usiłował 
odebrać sobie życie wystrzalem z rewolweru w 
skroń malor Mierzwiński należący do komendy 
korpusu kadetów w Chełmie. Major pozostawili list 
zamknięty, w którym były dwa pierścionki ł któ- 
ry oddano wladzom wojskowym. Jadący w Sąsie- 
dnim przedziale aflcerowie nie uslyszeli wystrza- 
lu, pozrążeni byli bowiem w śnie. Dopiero przy 
wysiadaniu na stacji w Toruniu zauważona Mierz- 
wińskiego leżącego w kałuży krw! na poduszkach 
przedziału. Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozlo ga w stanie bardzo ciężkim do szpitala 
garnizonowego. Powód zamachu nieznany, władze 
wojskowe prowadzą dochodzenia. 

PROCES O ZATRUCIE 960 ŻOŁNIERZY. Przed 
, sądem okręgowym w (inieźnie toczył się w tych 
dniach proces przeciw kllku rzeżnikom z Wrześni 
oskarżonym o to, że w czerwcu 1927 sprzedawali 
zepsute wyroby masarskie, od których nastąpiła 
masowe zachorowanie żŻolnierzy 68 pułku plecho- 
ty we Wrześni. Przewód sądowy nie zdołał uda- 
wodnić oskarżonym winy, wobec czega wszyscy 
zostali uwolnieni, 

NIEZWYKŁY POMYSŁ OSZUSTÓW POGRZE- 
BOWYCH. Przy zarządzie okręgowego Związkn 
pocztowców w Warszawie istnieje kasa pozrze- 
bowa, która udziela zapomóz swoim członkom w 
razie śmierci kogoś z bllzkiej rodziny, na cele po- 
grzebowe. Członkowle Okrzeja, Bolesław Przy- 
bysz (skarbnik), Józet Piwnicki (sekretarz) oraz 
Ludwik Rawski wpadli na oryginalny pomysł po- 
błeranla zapomóg na pogrzeby_ żyjących. Špo- 
rządzali falszywe akty śmierci | na tej podstawie 
otrzymywali zapomogi. | tak Rawski np. uśrnier- 
cil (na papierze) swoją teściową | dwuletnią có- 
reczkę. Oszukańcza robota została zdemaskowa- 
na przez innych członków kasy. Czwárkę zatrzy- 
mano. Zeznali oni, że blankiet dostarczał im Ben- 
Jamin Lewenstock z Mińska Maz. Rawskł I Okrzeja 
zostali osadzeni w więzieniu, pozostali zaś dwai 
| zosłalt wypuszczeni pod nadzór policyjny. 

ZA SZPIEGOSTWO, W sądzie wojskowym © 
kręzowym w Bydgoszczy zapadl 13 bm. wyrok 
skazujący 3-letnlego Kazimlerza Gartołda na 4 
lata ciężkiego więzienia za szpiegostwo na rzecz 


ościennego państwa. 
-000— 


Z zagranicy 


SPADEK PO CARUSO. Pa długoletnim sporze 
a spadek po Caruso zapadł w Paryżu wyrok. 
przyznający caly spadek 8-letniel córce jego Glorii. 
której wyplacono już spadek wynoszący 750.000 
dolarów. 

JAK W LONDYNIE WYGLADA MGŁA. Dnia 
14 bm. rano spadła na Londyn niezwykle gesta 
mgla. W całem mieście, szczególnie w jego dziel- 
mlcy środkowej, zapanowała tak wielka ciemność, 
że musiano zapalać światła elektryczne. Mgła przy- 
słonila pole widzenia na odległość okolo metra. 
wskutek tego widok korowodu karet dworskich 
wiozących króla i królową Afganistanu ze świtą 
do ratusza City był prawie niewidoczny dla mas 
publiczności, czekającej wzdłuż ulic na te cere- 
manię. Mgła zrzedła dopiero po kilku godzinach 
a pa południu nastąpiło całkowite oczyszczenie sle 
powietrza. 

UDAŁY ŁOT Z ANGLJI DO AMERYKI. Z N. 
Jorko donoszą: Wedlug niepotwierdzonych dotych 
czas doniesień wylądował Hinckleffe w pobliżu 
Filadelfii. 

OFIARY KATASTROFY ZERWANIA TAMY. — 
Liczba ofiar katastrofy, spowodowanej przez zer- 
wanie sle tamy do Los Angelos wzrasta. Wedle 
ostatnich doniesień, poniosło śmierć 274 ludzi Ca 
do 700 osób brak jest wiadomości. Szkody mater- 
ialne obliczane sa w przybliżeniu na 10 do 30 miljo- 
nów dolarów. Mieszkańcy okolic. nawiedzonych 
katastrofą, stwierdzają, iż już od [4 dnl można by- 
la dostrzec przedostawanie się wady przez tamę. 
! 50 zwłok ofiar katastrofy zostało rozpoznanych. 
! nazwiska 139 odnalezionych zmarłych nle są do- 
tychczas ustalone. Brakule dotychczas 865 osób, 
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Kandydałury na marszałków Sejmu i Senatu 


„Jedynka“ już rozdziela stanowiska w kom sach se mowych. — Pogłoski 
o roxowaniach z chadac ą. — Pułk. Sławek lead:rem paitji rządowej. — 
Pogł ski a zmianach w rzadzie 


ftelejanem ad korespondenta „Napi zodu”) 
Warszawa, 15 marca. 


Forsowana przez kola sanacylne, a jak wiado- 
mo z oświadczenia marszalka Piłsudskieza, popie- 
rana także przez niego kandydatura p. Bartia na 
marsza!ka Sejmu, spotyka się w kolach PPS 1 Wy- 
zwalenia ze zdecydowanym sprzeciwem. Wska- 
znją powszechnie na to. że jest ta próba podpo- 
rządkowania Selmu władzy rządowej. Zaznaczyć 
należy, że w tei chwili wogóle jeszcze ulewiado- 
mo, ile głosów zdolałhy p. Bartel w Seimle uzy- 
akać, krążą co do tego najrozmaitsze wersje. — 
Mówi się między innemi o tem, że „iedynka” na- 
wiązała inż pdpowlednie rokowania z chadecja. 

Zapytany w tej sprawie przez Waszego kores- 
pondenta prazes chadecji p. Chaciński oświadczył 
oficialnie, że nic mm, jako prszesow! stroanictwa. 
a tego rodzału okowaniach nie wiadomo. — Nie- 
mniej — pogłoski © tekowaniach „iedynki” z cha- 
decia utrzymują się. 

KTO BEDZIE MARSZAŁKIEM SENATU? 

Na marszałka Senatu wysuwa prasa sanacyjna 
kandydatnrę p. Walerego Romana, byłego delega- 
ta rządu w Wiinie. Ponadto mówi się a pp. Goe- 
tzu-Okocimskim | prof, Zakrzewskim ze Lwowa. 

SANACJA ROZDAJE POSADY 

Prasa sanacylna rozdziela także stanowiska w 
komisjach sejmowych. Podobno kandydateni ..jc- 
dynki* na prezesa komisji budżetowej jest p. Byr- 
ka. kandydatem na prezesa komisji konstylucyinej 
prof. Kochanowski. 


PUŁKOWNIK SŁAWEK 

W dalszym ciągu mówi się powszechnie. Że do- 
wództwa nad bloklem rządowym w Sejmie aba} 
mie pułkownik Slawek. Do prezydkun bloku mają 
wejść pos Radziwill, Tarzowski, Kośclałkowski 
i Zazleniczny. Ponadto podobno p. Kościałkowski 
iest upatrzony na „sanacyjnego” wicemarszałka 
Sejmu. 

PORUCZNIK ZAĆWILICHOWSKI.- 

Adjutant p. Barila por. Zaćwilichowski, w razie 
zdyby p. Bartel zosta! marszałkiem Seimu. wy- 
stąplłuy z wojska i przeszedłby na stanowisko 
osobistego sekretarza marszalka Seimu. 

CZY BĘDA ZMIANY NA STANOWISKACH 

MINISTRÓW? 

W kołach politycznych omawiane są mające 
nastąpić zmiany na stanowisku ministrów: komu- 
uikacji | oświaty. Podobno pp. Romocki i Dobruc- 


| ki mają ustąpić. 


Polawiły się również pogłoski o malącej rzeko- 
mo nasiąnić dymisji ministrów rolnictwa i spra- 


zabytowski : Meysztowicz pozasianą nadal mini- 
strami. 
ZMIANA DYREKTORA KANCELARJI SEJMU 
I SENATU 
Jak sle Wasz korespondent dowiaduje, także na 
stanowisku dyrektora kancelarji Sejmu i Senatu 
zajdzie zmiana. Dotychczasowy dyrcktor p. Pœ- 


rektora p. Pomorski. 


TELEGRAMY 


PRÓBNE POWOŁANIA NA ĆWICZENIA 
Warszawa, 15 marca (PAT). Podobnie lak w 


roku nbiegtym ministerstwa spraw wojskowyci | 


zarządzila próbne powolanie ua 3-dnłowe ćwicze. 
mia wojskowa nlekińrych rezerwistów w kilku po- 
wiatach oraz w Warszawie. Ćwiczenia te mają 
na celu zbadanie sprawności mob.izacyjnej apa- 
tato administracyJnego. 


Nowa sesja konferencji 
rozbrojeniowej 


Genewa, 15 marca (PAT). Dziś o godz. 11 przeć: | 


moludniem delegat Holandii Loudon otworzyl w 
charakterze przewodniczącego 5 sesję komtsjl 
przygotowawczej konierencji rozbrojenlowej. Se- 
sja potrwa 14 dni 
ROZMOWY O ROZBROJENIU 

Genewa, 15 marca (PAT). W przemówieniu 
nauguracyjnem wygloszonem na otwarciu 5 sesji 
komisji przygotowawcze] konierencj rozbrojenia- 
wej, Loudon wskazał na niezwykle doniosłe pra- 
ce komitetu bezpieczeństwa i rozjemstwa, który 
dostarczyl materialu dla przygotowawczei konfe- 
rencji. 


Pozatem Loudon oświadczy, że wnioski przed- | 
w sprawie zawarcia | 
calkowliega - 


stawione przez Litu Inowa 
międzynarodowego ukladu co da 
Zmleslenia wszystkich zhrojeń mają hyć poważnie 
Przestudjowene, przyczem przedewszystkiem ma 
Się rozważyć, czy wzmiankowane wnioski odpo- 
wiadają obecnemu położeniu. 

Ca się tyczy obecnego stanu prac w sprawie 
rozbrojenia, to musi się naprzód ustalić czy po- 
Szczególne rządy odbyły pomiędzy soba rokawa- 
ula w sprawie różnych poglądów na uicktóre waż- 
ne punkty, które to różnice wyłoniły się w ostat- 
nlm roku oraz stwierdzić, jaki jest wynik tych 
rokoweń. 

Tymczasowy delegat Turcji Munir Bej powia- 
dom!! komisję. że minister Spraw zagranicznych 
Turcji Tefiik Rouhgby Bei weżmie udział w pra- 
cach komisji docera w najbliższy poniedziałek. 
Propozycia ta znalązia gorące poparcie ze strony 
Bernsdoria, Litwinowa i Sokala. 

Na wniosek przewodniczącego komisja posta- 
nowila w myśl życzenia Turcji kontynuować dys- 
kusię w patek popołudniu, przyczem jednakże ma 
być omawiana tylko sprawa prac komitetu bez- 
pieczeństwa i roziemstwa. Pośród głównych oso 
bistaści, które biorą udział w komisji należy wy- 
mien'ć [erda Sushenduna (Anglia), hr. Clausela 
(Francja), hr, Bernsdoria (Niemcy), zen. de Mari- 
misa (Wlochy), Gibsona (St. Ziedn.), Litwinowa i 
Łunaczarskiega (ZSSR) i Markovica (Juzasiawia). 


ZMIANA W RADZIE LIGI NARODÓW 
Genewa, 15 marca (PAT). Zapowiedzłane usta- 
4 pienie Titulescu ze stanowiska delegata Rumunii 
| przy Lidze narodów już nastąpiła. Następcą Jego 
| jest nowy poseł ruinuńsk| w Bernie Antonlade. 
| PRZESILENIE W GABINECIE POINCAREGO 
| Paryż, 15 marca (PAT). W zułązku z dyskusią, 
i 


iaka ma być nicbawem przeprowadzona w Iz # 
w sprawlc żądawia zwolnienia w okresie kampau 
| wyborczej deputowanych komunistycznych znaj- 
dujących sle w wlezieniu „Ł'Oeuvre"* dowiaduje 
się, IŻ Polncare zgodził się na to, ażeby zba wy- 
powiedziala stę co do tych dcpu 
istotnie znajdują się w więzieniu, je 
dził się na to, żeby deputowani Dorlot i Duclos, 
którzy zbiegli, mogli korzystać z lakiejkolwiek 
| amnestiL. 


ROKOWANIA O TANGER 
Londyn, 15 marca (PAT). Z Paryża donoszę, że 


geru z ndziałem przedstawicieli Francil, Hiszpa- 
nii Włoch i Anglii odlażona została do wtorku 


teksi porozumienia francusko-h'szpańskiega, a tak- 
że nieuzgodniune aotąd kwestie, dotyczące admi- 
nistracji międzynarodowej Tangeru. 


Zwiazki | zoromtadzenta 
=g= 
KOMITETY DZIELNCOWE PPS KRAKÓW- 
MIASTO. Wzywa się towarzyszów pracujących 


du personalnego i adresów wszystkich członków 
poszczególnych Komitetów dzielnicowych PPS 
Kraków-=miasto na ręce sekretarza, ul. Dunajew- 
skiega 5, II p. Sekretarjat OKR PPS. 
POSIEDZENIE ZARZĄDU 
PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się dziś w 
a godz. 6 wieczór przy ul. Karmelickiej 8, 1. p. 
WIECZÓR MUZYCZNO-WOKALNY urządza 
Związek zawodowy pracowników umysiowych w 


nym, w plątek 16 bm. o godzinie 730 wleczorem. 
ze wspóludziałlem pp. prof. Helcy Bladowski 
płanistki, Władysława Purchli, art. op. 1 Mieczy- 
sława Mówczanowskiego, humorysiy. 


zelówka). Począlek o godz. 6 popol. 
POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRAC. 
INSTYT. UŻYT. PUBLICZNEJ oddział Kraków 
wraz z mężami zauianlą i prezydjum zarządu od- 
dzialu tramwajarzy odbędzie się w piatck 16 mar- 
ca o godz. 6 wieczór w lokalu Związxu, ul. Duna- 
Jewskiego 5. III p. Sprawy bardzo ważne, wszyst- 


kich czionków zarządu uprasza się o punktualne 
przybycie. 


wiedłlwości. — Prasa sanacyjna zaprzecza lednzk | 
tym pezloskom, twierdząc stanowczo, Że pp. Nle- i 


inykalski ustąpi, miejsce jego zajmie zasiępca dy- ; 


wyznaczona ta dziś konierencja w sprawie Tan- ' 


dnia 28 bm. — Na konferenc]! rozpatrzony hędzie 
i 


Mandaty se'mowe 
z listy państwowej 


(lelejonem od korespondenta „Napi zodu”) 


Warszawa, 15 marca. 
Główna komisja wyborcza dokanala dziś roz- 
dzialu 72 mandatów do Semu z listy państwowej. 
Rozdział dokonany został w sposób: 


numer listy ilość wybranych z listy państw. 
1 blok rządowy 102 23 
2 PPS 5 12 
3 Wyzwolenie 34 1 
7 NPR prawica s 2 
10 Stronnictwo chlopskie 21 4 
18 mniejszości narodowe 45 10 
22 ukraińscy soc. dem. 8 1 
24 endecia 3ł 7 
25 chadecla-ulast 28 6 


Wobec tego PPS ma ogółem 65 mandatów. 


Sprawa aresztowania „speców“ 


NIEMCY WOBEC ARESZTOWAŃ 

Berlin, 15 marca (PAT). „Germania“ donosi z 
Moskwy, że wśród nowo aresztowanych w za- 
złebiu donieckiem znajduje slę kłerownik trustu 
chemiczuego pod zarzutem świadomie fałszywego 
klerowania trustem. Wczoraj pod przewodnictwem 
Rykowa mlała sle odbyć rada komisarzy ludo- 
wych, na której Cziczerin zdawał sprawozdanie 
ze swolch rozmów z ambasadorem nlemieckim 
w Moskwle w sprawie dokonanych aresztowań. 
Rada przyjęła sprawozdanie do wiadomości | ak- 
ceptowała stanowisko komisarza spraw zagra- 
nicznych. Rząd sowiecki mlał powołać — wedlug 
doniesień „Germasli* — komisarza spraw we- 
wnętrznych Ukrainy Zatońskiego. Zatoński ma 
złożyć sprawozdanie a aresztowaniach. 

Berlin, 15 marca (PAT). „Voss. Zig." donosi z 
Moskwy. Że komisja pod przewodnictwem Bob- 
nowa i Szwarza ma przeprowadzić kontrolę sto- 
'mków partyjnych w Zagiebiu donieckiem, usunąć 
nłenarmalności ! ujemne objawy w partii oraz zll- 
kwidować związek zawodowy robotników hutni- 
szych. W związku z tą wiadomością korespondent 
„Voss. Ztg.* donosi, że istotnie nie tylka zacho- 
wanie się specjalistów technicznych w Zagłębin 
donieckiem wywoluje troskę rządu sowieckiego, 
lecz również i bierność mas robotniczych, o któ- 
rei wspominal w swej mowie Rykow. Położenie 
jest więc o tyle poważne, że rząd sowiecki nie 
poprzestaje na wykryciu rzekomego spisku i are- 
sztawaniach, lecz przy pomocy komisji ma prze- 
prowadzić rozwiązanie związku zawodowgeo ro- 
hatników hutniczych. 

Berlin. 15 marca (PAT). „Acht Uhr Blatt'" zapo- 
wiada. że w dnlu dzisiejszym zapadnia donlosia 
docyżia gabinetu w sprawie aresztowań Inżynie- 
rów niemleckich w Rosii Sowiecklej | spodziewa 
się energicznych kroków niemieckich w Moskwie. 


Prześłąd Sospodarczy 


| WYJAZD POSŁA NIEMIECKIEGO DO BERLINA 


w organizacjach dzielnicowych do zapodanią skła- ' 


TOWARZYSTWA | 
k 


Berlin, 15 marca (PAT). „Vossische Zeitung" 
donosi, że poseł memiecki w Warszawie, Uirich 
Rausclier, wyjeżdża dziś wleczór z Warszawy do 
Berlina, aby złożyć swemu rządowi sprawozdanie 
a stanie obecnych rokowań z rządem polskim. 

ZASTAW PAPIERÓW W PKO 

Warszawa, 15 marca (PAT). Rada zawiadow- 
cza PKO uchwalila następujące zasady, wedlug 
których hędą udzielane pożyczki pod zastaw pa- 
plerów wartościowych: Pod zastaw papierów 
państwawych | akeyi Banku Polskiego w wyso= 
kości 80% ich wartości glełdowej, pod zastaw pa- 
pierów komunalnych | hipotecznych w wysokości 
15% ich wartości zleldowej, pod zastaw papierów 
dywidendowych w wysokości 40%, Norma po- 


| wyższa nie może przekroczyć nominalnej, ewen- 


Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. p.. w lokalu wlas- , 


W niedzielę 18 bm. wieczornica związkowa (Jó- | 


tualnie przeliczone] na zlote obiegowe wartości 
papierów. 
NOWE PRAWO AKCYJNE 

Warszawa. 15 marca (PAT). W środę 14 b, m. 
Rada ministrów przyjęła projekt ustawy akcyjnej 
opracowany przez komlsję kodyflkacyjną przy 
udziale komisji z ministerstwa przemysłu | handlu. 
Przy uchwalaniu rzeczonego projektu na Radzie 
ministrów obecny byi prezes prawno-przemysło= 
wej komisii kodyfikacyjnej  glówny referent pro- 
jektu proi. dr. A. Doliński celem udzielenia odnoś 
nych wyjaśrień redakcyjnych. Nowe prawa ak- 
cyjne wejdzie w życie na mocy rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej, które ogłoszone zo 
stanie w ciągu dni 10 przed zebraniem się nowego 
Soja 
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2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 16 marca. 
SENSACYJNA ROZPRAWA 
Q PRZEMYTNICTWO 
Na wczorajszej rozprawie w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym o przemytnictwo towarów 
tekstylnych, na samem jej początku obrońcy za- 
rzucili wieproceduramiość zarządzenia przesłucha- 


nia świadka Kolłandera w drodze rekwizyc przez | 


sąd powiatowy w Limanowej, zawnłoskowali a- 
rzeczenie uchwałą nieważności protokołu przesłu- 
chania tega świadka, oraz odebranej od niego przy 
siegi, z uwagi na to, że przesluchanie to nastąpiło 
bez uchwaly trybunału i bez zawiadomienia obro- 
my. Tak samo obrona domagała się przesłuchania 


tego świadka bez sankcji przysięgi z uwagi na je- ` 


go nienawiść do jednego z oskarżonych. Trybu- 
nal uchwalił wszystkich wezwanych świadków 
przesłuchać. Śwladek Kolldnder z Limanowej, do- 
stawiony do sądu eskortą pollcyjną, zeznał, że ży- 
wi zlość do oskarżanego Foldmanna, a to wsku- 
tek nienawiści, jaką czule do jego brata I że gdy- 
hy wiedział a nim coś karygodnego. toby natych- 
miast o tem doniesienie uczynil. Już po przesłu- 
chaniu świadek ten ponownie sie ziawil w sądzic 
i zeznał, że słyszał raz w mitszkaniu oskarżone- 
go Foldmanna rozmowę o przemycanych towa- 
rach, jednakże świadek sobie nle przypomina, ia- 
kle to były towary i kiedy ta rozmowa miała 
miejsce. — Ciekawą również była zarządzona na 
wniosek obrońcy dra adw. Goldhlatta konfronta- 
cja między drem Holocherem, który był świad- 
kłem w tej sprawie i datąd w niej funguje jako 
znawca, a świadkami Emilem Fielireuadem i Da- 
nielem Sonnenscheinem. Świadkowie ci pod przy- 
siega zeznali, że dr. Holocher współdziałał w do- 
chodzeniach karno-skarbowych | badał względnie 
wypytywał strony w przedmiocie przemytnictwa 
Natomiast dr. Hooicher świadek i znawca w tel 
sprawie, nirzymywał, że był tylko w asystencji. 
oraz jako świadek przy dochodzeniach. Kanfron- 
tacja ale dała pozytywnego rezujialu, albowiein 
każda ze stron obstawala przy swoich zeznaniach 
Zaprzysiężony znawca sądowy Daniel Sonnen- 
scheln informował sąd o stosunkach w dziale teks- 
“tylnym oraz a ustosunkowaniu się cen fabrykan- 
tów lódzkich da zagranicznych. Od szeregu la: 
Łódź wyrabia tekstylia zupelnie nodobme do cze- 
skich, tańsze od nich, a w gatunku nawet prze- 
wyższające. Wobec tego Łódź stale wyplerała z 
Polski wyroby zagraniczne. Mogła to czynić tem 
łatwiej, że robocizna jest w Lodz! i w Polsce łań- 
sza, niż zagranicą I że odpada cło. W kupiectwie 


| to otrzymywały premię od rządu czeskosłowac- 


| zgłosili się do OKR z gotówką za sprzedane ł z 


stalo się zwyczajem, że kupcy „mając nóż na zar- 
dle". a więc nieodzowne płatności dla salwowa- 
nia swych przedsiębiorstw przed bankructwem 
sprzedają towary niżej cen wlasnych kosztów. Od 
załamania się złotego w roku 1925 zjawisko ta 
było epidemicznem. Dlatego też fabryki zagrani- 
czne. w szczególności czeskie, chcąc utrzymać do- 
tychczasowe rynki zbytu, forsowały eksport — 
zwłaszcza do Polski, ustanawialy niższe ceny dla | 
obszaru Rzeczypospoliłej Polskiej, a wzamian za 


kiego. Celem przeprawadzenia dalszych dowodów 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


Sprawy partyjne 


Uprasza się towarzyszów, którzy pobrał: błocz- 
ki na fundusz wyborczy, ażeby da duia 18 b. m. 


Skarbnik. 


pozostałemi błoczkami. 


REPERTUAR 


TEATR M. J. SŁOWACKIEGO 


Piatek: „Faust“ (przedsławienie szkośne o godz. 4 
popol. — ceny zniżone). | 


Sobota: „Dar Wisly“ (premjera — nowość). 
Niedziela popol.: „Kiedy wrócisz“; wieczór: „Dar 
wisły”. 


OPERETKA „NOWOSCI“ 
Piatek: Rewia | zapasy atletów, 
Sobota: Rewia i zapasy atletów. 

KO!' EGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Paczątek o godz. 7 wiącz.) 
Sobota: Jan Pietrzycki: „Umarli w świecie ży- 
wych (na pograniczu metapsychiki) część L | 
Niedziela: Jan Pietrzycki: „Umarli w świecie ży- 

wych” (na pograniczu metapsychiki) część il. | 
KINOTEATRY 
Cyrk“. 


Nowości: „Cyrk“. 
Promleń: „Faust“. 
Uclecha: „Wschód słońca" (wedie powieści Su- 

dermana). 
Warszawa: „Uplory“. 
Sztuka: „Wschód slońca' 

RADJO 
Platek 16 marca 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotniczo-meteozoloziczny, koncert 
z płyt gramofonowych. 15.00: Komunikaty: meteorola- 


Rutynowane ||""" 
szwaczki | 
| 


zastaną natychmiast przyjęte 

w Powszechnem |owartystwie 

Koafekcyjnem w Krakawie 
ulica dw. Marka L. 85. 


LEKCJI 


z zakresu szkół śradnich 
pasrukuje studant II-go roko 
filozofji. Specjalność: mate- 
matyka, lizyka, niemieckie. 
Bliższa wiadomość u P. Sma- 
gowicza, ulica Rasziowa 24 
aneasana 100OAA "TYT se 

4 Kilk 

] kombinacji į 
H 

3 


w cenia zł 780w pię ; 
kayet kolorach. poleca f 
hlalizny „PAW“ 3 
faka L 4, w alaal 


ofo Nr. 


Wszelkie ith 


artykuły sportowe 


Józeć Wurm 


nomatu m.* 


Kraków ** 


dzinie 12 tej. 


ul. Szewska 9. 


Kostjumy gimnastyczna 
po zł. 480. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzial 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


PRZETARG OFERTOWY 


na dostawy i roboty dla Gminy m. Krakowa (Ekonomat m.) 
w roku budżet. 1928 29. 
Patrzabna jest dostawa: 
1) papieru konceptowego, kancelary:nego, maszynowego i Ł d., kopert, 
taśmy do maszyn oraz przyborów kancelaryjnych, 
2) mivteł ryżowych oraa szczoteczek ryżowych i włósiennych, 


1) robót introligatorskich i 
2) robót stolarskich (urządzenie biur i szkół craz naprawa sprzętów) 


Dość względnie wielkość dostaw i robót podana jest bliżej we 
warunkach, która można przejrzeć w Ekonomacie m. (Mag strat, Il p., 
drzwi 38) codziennie, z wy,ątkiem niedziel, w godzinach 
od 10—12. Na żądanie egzemplarze warunków przesiane będą pocztą 
4 za nadesłaniem kwoty 2 zł. w znaczkach pocztowych. 

Dostawy względnie robaty rozpoczynają się od dnia zatwierdze- 
nia afeity i następują w miarę potrzeby częściowo przez rok budźa- 


Ogłasza 


araz wykonania: 


Olerant ma wykonać roboty względnie dostawy zaszdniczo siłami 
krajowemi z materjałów kra owych. Na każdą z powyższych dostaw 
weg ędnie robót należy wnieść osobną ofertę. Oferty pisemne w zam- 
kniętych kopertach x napisem „Oferta va dostawy i roboty dla Eko- 
a podaniem ceny w zlolych loco msgazyn Euonomutu, 
oraz duwodem złożenia w Kasie miejsuiej wadjuw, naieży wnosić da 
dnia 30 maca br., gudzinca 11 ta w połudn:e, do rąk Naczeimika 
Wydz. i. Msglu. Koxnisyjne otwarcie ofert nastąpi w tymże ania a go- 


Gm na zastrzega soble prawa dowolnego wyboru oferenta hez 
podania powodów, jak i prawo częściowego przyjęcia oferowanej 
dostawy względnie roboly. 

W Krmkowie, dnia 10 marca 1928 r. 


Prezyuent miasta w. z. Ostrowski m. p. 


glczry i gospodarczy. 16.40: Odczyt: „Zlemia śląska 
w twórczości Żeramskiego” — wygłosi prof. A. E Ba. 
licki. 17.20: Odczyt: „Do źródeł ukrałńskiej twórczości 
literackiej" — wygłosi proi. dr. B. Łepkl. 17.45: Kon- 
cert z Wilna. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmai- 
tości 1935: Przegląd radjowy — wygłosi prof. dr. W. 
Wilkosz 20.00: Heinał z wieży Marlackiaj, kamunikat 
sportowy. 20.15: Koncert z Filharmonii warszawskiej. 

Warszawa (III! m.). 12.00: Syguał czasu, komunikat 
latniczo-mzteoraloglczny. 1500- Komunikaty: metearn- 
loglczny, gospodarczy i samorządowy. 16.26: Przeglad 
wydawnictw perjodycznych odmówi prot Henryk Mo- 
$cicki. 16.40: Odczyt: „Promienie Roentgena w lecznic- 
twie“ — wyzlosj dr. KryńskL 17.20: Transmisja od- 
czytu z Krakowa. 17.45: Koncert z Wilna. 19.05: Ko- 
mnnikat rolniczy | notawania złełdy zbożowej krakow- 
skiej 19.15: Rozmaitości 19.30: Odczyt: „Żyzmość g'eh 
a ich urodzajność* — wygłosi prof. Sławomir Mikla- 
szewski. ]9.55: Pogadanka muzyczna — wygłażi prof. 
St Niewiadomski. 20.15: Koncert symfoniczny z Pi- 
harmonii. 22.00: Sygnał czasu i komunikat latniczo-me- 
teorałogłczny. 22.05: PAT. 22.20: Komunikaty: pollcyj- 
ny i sportowy. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Wadłng wszelkich wnkazuń levarskich robię ndos- 
konalone a zarazem do obeene| mody zaslosowana 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 

pasy poporodowe 
pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


oraz garsety dla ułomnych I wszelkiego ro- 
dzaju napierśnik! do balowych toalet i na» 
pierśniki do karmienia. Zamówień x pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckęrowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


PODAGRZE |SCHIASIEJRĘPYpRÓLACH 
PRZY NEUMATYZMIE | GRYPIE Ide szosy 
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 


TOGAL 
ŚRODKIEM 


FABRYCZNY 


FUR PŁOCIE | BIELIZNY 


R. KOWALSKI 


dawniej Zwlą7ex Ekonom. Sodlek Kółek Rolniczych 
KRAKÓW, UL. WISLNA L. 8. 


Poleca znane 1 Irwalości tkanin żyrardowakie da 

wypraw ślnbnych, wszelkie gatunki płócien nameki, 

eambriga, bntymty, opale. Onruay, serwety, ręa/niki, 

chusłaczui, drellchy. mat-rac., Inlety, klaty, satyny, 

koca, kołdry. 
250 


Wielki wybór. Ceny korzysina. 


Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


